Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 332 (1394) ROK V 


Uroczysta akademia 
w 10-tą rocznicę Śmierci 
Marcelego Nowotki 


a 


+ 
a, 


bm. w przededniu I0-ej ! nej walce rewolucyjnej — całe 


rocznicy śmierci wielkiego syna 'swe życie, wszystkie swe siły, 
narodu polskiego, płomiennego uczucia i myśli oddał sprawie 


patrioty i rewolucjonisty Marce- walki o 


lego Nowotki odbyła się w sali 


zwycięstwo wielkiej 
l idei marksizmu - leninizmu, o 


Rady Państwa w Warszawie u- zwycięstwo i szczęście polskiej 


roczysta akademia zorganizowa- 
na przez Komitet Centralny Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej. 

Na akademię przybył Prze- 
wodniczący KC PZPR. Prezes 
Rady Ministrów towarzysz Bo- 
lesław Bierut. 


Obecni byli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, człon- 
kowie Rady Państwa, członko- 
wie Rządu, członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw politycz- 
nych, Wojska Polskiego i orga- 
nizacjj społecznych oraz liczni 
aktywiści partyjni. 

Akademii przewodniczył czło- 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Franciszek Jóźwiak 
(Witold). 

W Prezydium zajęli miejsca 
towarzysze: Przewodniczący KC 
PZPR. Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut, członkowie 
Biura Politvcznego KC PZPR 
Józef Cyrankiewicz, Zenon No- 
wak, Edward Ochab, Włady- 


sław Dworakowski, Hilarv Cheł- dla tego płorniennego rewolucjo- 


chowski, członkowie KC PZPR: 
Franciszek Fiedler. Wiktor Kło- 
siewicz, Helena Kozłowska. Ka- 
zimierz Mijal, Jerzy Albrecht, 
T sekretarz KW PZPR Włady- 
sław Wicha oraz bliscy współto- 
warzysze walki. Marcelego No- 
wotki: Lucjan Rudnicki, Józef 
Kowalik, Jan. Kleina, «Antoni 
Bielak j Maria Czerwonka. 

Wśród członków . Biura Poli- 
tycznego KC PZPR miejsce w 
Prezydium zajęła wdowa po 
Marcelim Nowotce. 

Po odegraniu Międzynarodów- 
ki przez orkiestre wojskową, 
Akademię zagaił członek Biura 
Politycznego KC PZPR tow. Fr. 
Jóźwiak, który oświadczył m. 
bel © 

„Dziesięć lat temu przestało 
bić gorące, szlachetne i płomien- 
ne. ponad życie kochające swój 
kraj ojczysty. sprawę klasy ro- 
hotniczej — serce Tow. Marce- 
Jego Nowotki — Marianą. pło- 
miennego rewolucjonisty, człon- 
ka SDKPiL i KPP, który w la- 
tach okupacji hitlerowskiej był 
jednym z twórców i założycieli 
Polskiej Partii Robotniczej 
iej pierwszym sekretarzem. 


Syn klasy robotniczej, za- 
hartowany w długiej podziem- 


i klasy robotniczej, o szczęście 
| narodu polskiego, o wolność na- 
| szej Ojczyzny. Żelaznej woli 
(wałki tow. Mariana o lepsze i 
|szczęśliwsze jutro łudu polskie- 
lieb nie zdołały złamać ani ter- 
ror carski, ani terror faszyzmu 
polskiego. prześladowania i wie- 
zienia. Przywiazanie do Partii 
klasy robotniczej. oddanie jej — 
było treścią życia towarzysza 
Mariana". 

„Towarzysz Marian szedł przez 
życie zawsze pełen wiary 
w zwycięstwo wielkich idei 
Lenina - Stalina, szedł przez ży- 
cie jako wielki rewolucjonista. 
serdeczny, prosty i bliski towa- 
rzysz. zawsze pełen niezmordo- 
wanego zapału i niegasnącego 


entuzjazmu. Takim zginął na re- 
wolucyjnym posterunku walki. 
zginął z ręki wroga — agenta 
imperializmu“. 

„Oddając dziś hołd pamięci 
drogiego nam przyjaciela. towa- 
Tzysza, założyciela i sekretarza 
Polskiej Partii Robotniczej, zda- 
jemy sobie sprawę. że najpięk- 
niejszym wyrazem naszej czci 


nisty. internacjonalisty - patrio- 
ty — będzie nasza dalsza. nie- 


(|zmordowana walka o zbudowa- 


nie w naszej Ojczyźnie socjaliz- 
mu. walka o pokój. 

W walce tej pod kierownic- 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej prze- 
wodniczącego, wodza i nauczy- 
cielą naszego narodu towarzysza 
Bolesława Bieruta, przezwycię- 
żając trudności—zwyciężymy!” 

W głębokim skupieniu. wysłu- 
chali zebrani referatu sekreta- 
rza KC PZPR tow. W. Dwora- 
kowskiego. który przedstawił 
życie i pełną poświęcenia walkę 
Marcelego Nowotki — gorącego 
patrioty ! internacjonalisty, nie- 
złomnego bojownika 
niepodległą i sprawiedliwą Pol- 
skę. (Przemówidnie tow. Dwo- 
rakowskiego podajemy na str. 3). 


Uczestnicy akademii powstaw- 
szy z miejsc długą chwiłą ciszy 


jzłużyli hołd pamięci Wielkiego 


, Polaka. 


Dźwięki bojowego hymnu pro- | 


letariatu — „Miedzynarodówki* 
zakończyły oficjalną część uro- 
czystości. 
Część artystyczną wypełniły 
utwory i pieśni rewolucyjne. 
(PAP) 


Książka o pracy J. W. Stalina 
„Marksizm a zagadnienia 
językoznawstwa” 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ 
ukazał się polski przekład zbio- 
ru artykułów poświęconych ge- 
nialnej nracy J W. Stalina pt. 
„Marksizm a zagadnienia języ- 
koznawstwa". Zbiór. zatytuło- 
wany „Zagadnienia materiali- 
zmu dialektycznego i historycz- 
nego w pracy. J. W. Stalina 
„Marksizm a zagadnienia języ- 
koznawstwa”, poświęcony jest 
pronagandzie idei zawartych w 
tej znakomitej pracy. Artykuły 
zbioru daja analizę i charakte- 
rrstykę zagadnień materializmu 
dialsktycznego i historycznego, 
wvsuniętych i rozwiązanych 
przez towarzysza Stalina. Zbiór 
ZREŻYNEŚCIH idz r” AM 


Wskazania i nauki 
XIX Zjazdu KPZR 


Nakładem „Ksiażki i Wiedży” 
ukazała się praca pt. „Wskaza- 
nia i nauki XIX Zjazdu KPZR”. 
Praca zawiera przemówienia 
wygłoszone w dniu 4 listopada 
1952 r na naradzie aktywu 
PZPR w Warszawie, a miano- 
wicie: przemówienie Przewod- 
niczacego KC PZPR towarzysza 
Bolesława Bieruta. referaty se- 
kreterzy KC PZPR tow. tow. 
Edwarda Ochaba i Franciszka 
Mazura i uchwałę sekreta- 
riatu KC PZPR w sprawie stu- 
diowania modstawowych mate- 
riałów XIX Zjazdu KPZR oraz 
pracy towarzysza Stalina „Eko- 
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“. 


Walki w Korei 


(t) PEKIN (PAP) W komuni- 
kacie ogłoszonym dnia 27 bm. 


w Phenjanie dowództwo naczel-' 


ne Koreańskiej Armii Ludowej 


podało, że oddziały armii ludo- | 


wej i ochotników chińskich pro- 
wadziły na poszczególnych od- 
cinkach frontu zachodniego 
„walki o znaczeniu lokalnym. 
Oddziały artylerii przęciwlot- 
niczej i strzelców-niszezycieli 
samolotów zestrzeliły dnia 27 
bm. dwa oraz uszkodziły dwa 
samoloty nieprzyjacielskie. 


PEKIN (PAP). W nocy z 268 
na 27 listopada samoloty ame- 
rykańskie dokonały ponownie 
barbarzyńskiego nalotu na 
miejskie dzielnice Phenjanu. 
Jest wiele ofiar wśród ludności 
cywilnej. Szczególnie dużo ofiar 
jest w dzielnicy Phenhanri, 
gdzie zginęły dziesiatki bez- 
bronnych kobiet, starców 
dzieci. 


opracowany został przez Insty- 
tut Filozofii Akademii Nauk 
ZS..R. 


cjalnie napisana dla zbioru i pu- 
blikowana jest po raz pierwszy, 
pozostałe zaś artykuły były już 
opublikowane poprzednio, lecz 
zostały opracowane na nowo i 


o wolną, | z 
iy rów delegatów na II Ogólnopolski Kongres Obrońców Poko- 


Cześć artykułów została spe- | 


I 


okręgów, składają wyborcom 
Sejmu Polskiej 


Szczególnie gorąco manifestu- 
ja ludzie pracy miłość i przy- 
| wiąząnie do Wielkiego Budowni. 

czego Polski Ludowej Bolesława 
Bieruta zapewniając swych po- 
słów, że pod Jego przewodem, 
zjędnoczeni w szerokim Froncie 
Narodowym, walczyć będą w 
codziennej pracy o realizację za- 
dań planu 6-letniego, walczyć 
jbędą o pokój, szczęście i roz- 
|! kwit Ojczyzny. Wyborcy wy- 
'rażają przekonanie, że zacieś- 
,niająca się ich więż z posłami 
, przyczyni się do szybszej reali- 
| zacji porywających zadań Pro- 
: gramu Frontu Narodowego. 
i Pierwsze spotkania posłów z 
, wyborcami dla złożenia sprawo- 
l zdań z sesji sejmowej odbyły 
się w Warszawie i w łódzkich 
zakładach pracy. 

Licznie przybyli na spotkanie 
z posłami Rronisławem Mark- 
sem i Leonem Adamowskim na- 
ukowcy i pracownicy admini- 
stracyjni Instytutu Łączności 
Ministerstwa Poczt i Telegra- 
i fów oraz Przemysłowego Insty- 
(tutu Telekomunikacyjnego, in- 
|żynierowie i technicy — kon- 
„struktorzy oraz robotnicy war- 
_sztatów modelowych Centralne- 
i go Biura Konstrukcyjnego Tele- 
| komunikacji. 

Z uwagą wysluchali zebrani 
złożonego przez posłów sprawo- 
zdania z przebiegu pierwszej 
sesji Sejmu Polskiej Rzeczypo- 


Rzeczypospolitej 
sprawozdań masy pracujące wyrażają pełne poparcie dla do- 
| niosłych decyzji swych reprezentantów w Sejmie. 


WARSZAWA — SOBOTA 


29 LISTOPADA 1952 R. 


WYDANIE 


Posłowie składają sprawozdania wyborcom. 


z pierwszej sesji Sejmu 


sprawozdania z pierwszej sesji 
Ludowej. Wysłuchując 


Marks opowiedział o doniosłych 
uchwałach, którymi Sejm jed- 
nomyślnie powołał kierownicze 
organa władzy ludowej: Radę 
Państwa z Przewodniczącym 
| Rady Państwa Aleksandrem Za- 
wadzkim oraz Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z Pre- 
| zesem Rady Ministrów Bolesła- 
wem Bierutem na czele. „Wszy- 
| SCY uczciwi Polacy miłujący 
'swą Ojczyznę będą pod kierow- 
|nictwem Wielkiego Budownicze- 
igo Polski Ludowej Bolesława 
Bieruta wcielać w życie wielki 
Program Frontu Narodowego, 
program rozkwitu gospodarki i 
kultury polskiej, program walki 
o trwały pokój, wielkość į szczę- 
ście Polski“ — stwierdził mówca, 


Z dużym zainteresowaniem 
słuchali zgromadzeni wyjasnien 
posła Leona  Adamowskiego, 
który omówił znaczenie utwo- 
rzenia zespołów poselskich A i 
' przedstawił zakres ich działania. 
'Posłowie utrzymywać będą sta- 
'łą głęboką więź z wyborcami, 
| przekazywać będą im i objaś- 
,niać w bezpośrednich spotka- 
| niach uchwały Sejmu, zapozna- 
(wać się z osiągnięciami, trud- 
, nościami į bolączkami ludzi pra- 
icy i współdziałać przy ich usu- 
i waniu. Współpraca w zespołach 


(f) Posłowie — przedstawiciele ludu pracującego w naj- | działać z terenowymi radami na- 
wyższym organie władzy państwowej po powrocie do swych 


rodowymi. 

„My, naukowcy — oświadczył 
| w toku dyskusji pracownik na- 
ukowy Przemysłowego Instytu- 
tu  Telekomunikacyjnego 


we Froncie Narodowym z ro- 
botnikiem i chłopem dołożymy 
wszelkich starań, aby wzmóc 
walkę o postęp techniczny na- 
szego przemysłu i w ten spo- 
'sób przyśpieszyć tempo mar- 
szu polskich mas ludowych do 
dobrobytu. 


Wiemy, że nasze trudne zada- 
nia wykonamy, gdyż przewodzi 
|nam wypróbowany bojownik o 
postęp i pokój Prezes Rady Mi- 
nistrów Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej Bolesław 
Bierut". 

„Z radością witamy fakt na- 
wiązania i utrzymywania stałe- 
go kontaktu posłów z masami 
wyborców. Niejeden z nas przyj- 
dzie do swych posłów nie tylko 
z bolączkami, ale również z proś- 
bą o pomoc i poradę w sprawie 
projektów, których realizacja 
przyśpieszyłaby wykonanie 


wspaniałych zadań jakie stawia , 
Frontu ; 


przed nami Program 
Narodowego“ — powiedział inż. 
Aleksander Pilipowski z Insty- 
tutu Łączności Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów. 

Serdecznie powitali robotnicy 
Widzewskich ZPB im. 1 Maja 
swą towarzyszkę pracy i walki, 
| posła do Sejmu Michalinę Tea- 
tarkównę-Majkowską. 
| Robotnicy Widzewskich Za- 


inż. . 
| Michał Kasiak — złączeni ściśle : 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


BALER planów produkcyjnych 
| dają dowód swego poparcia i 
zaufania dla nowowybranych 
| organów władzy ludowej. 

„Wiemy, że nie zawiedziemy 
się na tych, którzy walczyli o 
taką Polskę, jaką dziś mamy, 
a obecnie z naszej woli sprawu- 
ją rzady krajem — powiedziała 
i jedna z dyskutantek, Janina Ol- 
szewicz. — Nie będziemy i my 
szczędzić trudu, aby ich nie za- 
wieść, aby udzielać im naszego 
.najgorętszego poparcia, Wszyst- 
kie nasze siły oddamy walce o 
realizację Programu Frontu Na- 
rodowego, walce o pokój i plan 
6-letni*. 

Podobny przebieg miały także 
zebrania w innych łódzkich za- 
kładach pracy. Robotnicy ZPB 
im. Marchlewskiego wysłuchali 
sprawozdania z sesji sejmowej, 
wygłoszonego przez posła Józefę 
Ulkowską, przodującą prządkę 
tych zakładów. 

Sprawozdanie przed załogą 
ZPB im. Harnama złożyła poseł 


cy ZPB im. Dzierżyńskiego wy- 


Stanisława Urbańczyka. 

Łódzki aktyw kobiecy, zgro- 
'madzony na 
| zapoznała szczegółowo z obra- 
dami pierwszej sesji nowego 
Sejmu poseł Tatarkówna-Maj- 


kowska. Na zebraniu tym obec- . 


i ny był również drugi poseł okre- 
| gu łódzkiego—RKornelia Plewiń- 
iska. Zebranie przekształciło się 
|w gorącą manifestację kobiet 


| pomoże posłom wymieniać włas- | kładów, zabierając głos w dy | łódzkich na cześć Frontu Na- 
|ne spostrzeżenia, opracowywać  skusjipo sprawozdaniu zapew- | rodowego oraz Wielkiego Bu- 


na ich podstawie wnioski i po- 


|niali swego posła, że wydajną | downiczego Polski Ludowej — | 


spolitej Ludowej. Pos. Bronisław ! stulaty terenu i Ściślej współ- | pracą, wzmożoną walką o wy- | Bolesława Bieruta. (PAP) 


Najoliarniejsi bojownicy o pokój delegatami 
na II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju 


| ju, który odbędzie się w niedzielę 30 bm. w sali Rady Pań- 
stwa w Warszawie. Społeczeństwo miast i wsi całego kraju 
| obdarzyła zaszczytem uczestniczenia w doniosłych obradach 


i Kongresu swych najlepszych 


ŁÓDŹ. Łódź i woj. łódzkie re- 
prezentować będzie na II Ogól- 
,nopolskim Kongresie Obrońców 
Pokoju 681 delegatów, wybra= 
jal: ostatnio na dzielnicowych 
i powiatowych konferencjach 
bojowników œo pokój. 

Na liście delegatów Łodzi, 0- 
hok znanych powszechnie naz- 
wisk członków Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju -— reży- 
serki filmowej Wandy Jaku- 
bowskiej. mistrzyni sportu Jad- 
wigi Głażewskiej i przodownicy 
pracy z ZP” im. Stalina Marii 
| Augustyniak, znajdują się naz- 
wiska nowych aktywistów, któ- 
rzy wyróżnili się pracą w ko- 
mitetach obwodowych i dzięl- 
nicowych Frontu Narodowego. 
"Są to m. in. Władysław Borsiak 
— robotnik Łódzkiej Fabryki 
Zegarów, jeden z najaktywniej- 


ludzi, wypróbowanych bojow- 


ników o sprawę pokoju, powierzając im zadanie opracowa: 
nia postulatów narodu polskiego na Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju, który będzie obradował w Wiedniu. 


szych prelegentów Dzielnicowe- 
lgo Komitetu Frontu Narodowe- 
go; Sergiusz Skórko — pracow- 
nik Centrali Handlowej Przem. 
| Chem,, wybitny aktywista 
| TPPR; Florian Sikorski — rze- 
.mieślnik, działacz Stronnictwa 
Demokratycznego, przewodni- 
czący Dzielnicowego Komitetu 
Frontu Narodowego „Śródmieś- 
cie“; Alicja Borczyk, gospodyni 
domowa, przewodnicząca bloko- 
wego Komitetu Obrońców Po- 
koju.. 

GDAŃSK. Społeczeństwo Wy- 
|brzeża wybrało na Il Ogólno- 
polski Kongres Obrońców Po- 
koju 35 delegatów — najbar- 
| dziej ofiarnych aktywistów ru- 
chu obrońców pokoju i Frontu 
Narodowego. 

LUBLIN. Ludność  Lubel- 
szczyzny na II Ogólnopolskim 


zentować bedzie 33 delegatów. 

Wśród delegatów Lubelszezy- 
zny obok wyróżniających się 
robotników i chłopów — znajdą 
się również profesorowie wyż- 
szych uczelni, studenci, kobiety 
;1 młodzież. 

WARSZAWA. — Aktywiści 
Dzielnicowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju i Dzielnicowego 
Komitetu Frontu Narodowego 
| Warszawa-Śródmieście jako de- 
legatów na Kongres wybrali: 
posła na Sejm, działacza kato- 


skiego, Teresę Giedź — akty- 
wistkę ruchu pokoju, przewod- 


(f W wielu województwach zakończono już akcję wybo- | Kongresie w Warszawie repre- niczącą III Obwodowego Komi- | 


tetu Obrońców Pokoju, Antonie- 


go Kalinowskiego, robotnika — | 
„„Metro- | 


przodownika pracy z 
budowy* i aktywistę ruchu po- 
koju, przewodniczącego I Ob- 
| wodówego Komitetu Obrońców 
Pokoju -— Antoniego Wiśniew- 
skiego. 

|  Delegatami na II Ogólnopol- 
ski Kongres Obrońców Pokoju 
z dzielnicy Mokotów wybrani 
zostali jednomyślnić: dr  Ed- 
mund Wojciecnowski, laureat 
i Nagrody Państwowej, robotnik 


lickiego Konstantego Łubień- | budowlany — Henryk Kobie- | 


jracki i Alina Straszakowa — 
' gospodyni domowa. 


Polska ształeta pokoju przybyła do Słubice 


(f) 27 bm. centralna sztafeta 
| pokoju młodzieży polskiej przy- 
była do Słubic, do granicy mię- 
dzy Polską a NRD. granicy przy. 
jaźni i pokoju, by przekazać 
meldunki i pozdrowienia dla 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju sztafecie FDJ. 

Punktualnie o godz. 12 przed- 
stawiciele centralnej sztafety 
pokoju wśród gorących owacji 
wjechali na most graniczny, łą- 
czący Słubice z Frankfurtem. Po 


drugiej stronie Odry na sztafetę 
oczekiwała już młodzież nie- 
miecka. 

Przedstawiciele młodzieży pol- 
skiej na wielkim wiecu we 
Frankfurcie przekazali sztafecie 


deczne pozdrowienia, które mło- 
dzież NRD poniesie przez NRD, 
Czechosłowację i Austrię ty 
przekazać je Kongresowi Naro- 
,dów w Obronie Pokoju. 


Wanda Gościmińska, a robotni- | 


słuchali sprawozdania posła inż. | 


zebraniu w sali | 
'Młodzieżowego Domu Kultury : 


młodzieży FDJ meldunki i ser- | 


(PAP) | 


H . 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


M dziesiąlą rocznicę śmierci 


i 


MARCELI 


NOWOTKO 
pierwszy sekretarz Polskiej Partii Robotniczej 


2 grudnia odbędzie się w Moskwie 


€) MOSKWA (PAP). 
26 bm. odbyło się w Moskwie 
plenum Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju. Plenum omó- 
wiło sprawę przygotowań do 


| Stalowych w 


(Ð Mloda załoga Warsztatów 
Konstrukcji 


zameldowała o  wwpełnienhiu 
jswego pierwszego rocznego pla- 
'nu produkcyjnego. 

Warsztat Konstrukcji Stalo- 
wych był pierwszym obiektem 
wytwórczym kombinatu, który 
rozpoczął w końcu roku ub. 
produkcję. Załoga warsztatu 
dostarczyła już 
kombinatu Nowa Huta setki ton 
konstrukcji stalowych do bu- 


binatu. 

Równiez załoga uruchomionę] 
niedawno odlewni staliwa War- 
sztatów Remontowych kombina- 
tu Nowa Huta, swój pierwszy 
,plan miesięczny zadania 
listopadowe zrealizowała przed- 
| terminowo. 
| W okresie realizacji planu 
| listopadowego załoga przygoto- 
wała do podjęcia produkcji dru- 


Dnia 


Stalowych kombi- 
(natu Nowa Hitta w tych dniach ' 


budowniczym , 


dowy innych wydziałów. kom-' 


uzupełnione. 


"W 10-lecie śmierci Marcelego Nowotki 


Dziesięć lat temu zginał od skrytobójczej 
kuli towarzysz Marceli Nowotko, pierwszy 
sekretarz Polskiej Partii Robotniczej, nie- 
ugięty bojownik o sprawę socjalizmu, wier- 
ny syn narodu polskiego i polskiej klasy ro- 
botniczej, bezgranicznie, całym sercem odda- 
ny partii komunista. Zginął na najbardziej 
wysuniętym posterunku walki o niepodle- 
głość i władzę ludu, po z górą trzydziestu 
latach niezmordowanej walki, prowadzonej 
w głębokim podziemiu, w pierwszych szere- 
gach polskiego rewolucyjnego ruchu robot- 
niczego. 

Życie i działalność towarzysza Marcelego 


Nowotki — „Mariana” — „Starego” — to 
wcielenie najpiękniejszych bojowych tra- 
dycji tego ruchu — ruchu, który w ogniu 


walki prowadzonej przez dziesięciolecia z za- 
borcami i rządami polskiej burżuazji. w bra- 
terskiej współpracy z rosyjskim ruchem ro- 


ciężyły w nim zasady marksizmu-leninizmu 
— niezawodny drogowskaz wiodący do zwy- 
cięstwa. 


Jeszcze przed pierwszą wojną światową. 
pracując jako młody chłopiec w cukrowni 


1 
 tując odezwy SDKPIL, 


| W okresie pierwszej wojny światowej, gdy 
|piłsudczykowska PPS oddała się jawnie na 
| usługi imperializmu austriackiego i niemiec- 
i kiego. Marceli Nowotko wstępuje 


tią wierną zasadom proletariackiego inter- 
nacjonalizmu i sprawie narodowego i spo- 
łecznego wyzwolenia ludu polskiego. Gdy 
| powstaje burżuazyjne państwo polskie, towa- 
rzysz Marceli Nowotko jest jednym z najbar- 
| dziej wybitnych i ofiarnych działaczy KPP 
Partia powierza mu trudne į odpowiedzial- 
ne odcinki pracy. Jest instruktorem dla okrę- 
gów wiejskich, pracuje jako sekretarz okre- 
gów partyjnych w Zagłębiu Dabrowskim. 
w Łodzi, w Warszawie Podmiejskiej. Odsia- 


i| dując czteroletni wyrok na Pawiaku, na Mo- 


kotowie, w Płocku i w Koronowie, stał na 


botniczym rozwijał się i hartował, aż zwy- | 


w (Ciechanowie, rozpoczyna towarzysz No- | 
wotko swą rewolucyjną działalność, kolpor- | 


do | 
i SDKPiL, rozumiejąc, że jest ona jedyną par- 
|złomny rewolucjonista, głęboko ukochał lud 


czele komuny więziennej. Po wyjściu z wię=, 


zienia włącza się natychmiast w nurt walki 
rewolucyjnej. Niestety, w niedługim czasie 
znów wpada w ręce sanacyjnej policji; skaza- 
ny na 12 lat więzienia, odbywa wyrok w Ra- 
wiczu, skąd wydostaje się wraz z.komuną 
więźniów politycznych, wyłamując bramę 
więzienną, we wrześniu 1939 r. 


Do chwili napaści hitlerowskiej na ZSRR 
towarzysz Nowotko przebywa na terenie 
Białostocczyzny. Jego gorące serce patrioty 
i niezłomna wola walki o Polskę ludu pra- 


|eującego wiodą go na przełomie 1941/1942 


roku do stolicy kraju, gdzie wraz z gronem 
towarzyszy powołał do życia Polską Partię 
Robotniczą. Z całym właściwym sobie zapa- 
łem i oddaniem sprawie, w ciężkich warun- 
kach terroru hitlerowskiego przystępuje 
towarzysz Nowotko do budowy zrębów orga- 
nizacyjnych partii, której jest pierwszym 
sekretarzem. Zahartowani w bojach rewo- 
lucjoniści, bojownicy, którzy przeszli twardą 
szkołę walki rewolucyjnej w szeregach 
KPP, stanowią trzon PPR, kontynuatorki 


najlepszych rewolucyjnych tradycji polskie- 


go ruchu robotniczego. 


„Z trudu naszego i znoju Polska powstanie 
by żyć* — głosił towarzysz Nowotko w ciem- 
ną noc okupacji hitlerowskiej, w najcięższym 


! dla narodu okresie wojny, na wiele miesięcy 


przed stalingradzkim zwycięstwem, które 
zwiastowało nam zbliżające się wyzwolenie. 
Ze słów tych biła niezachwiana wiara w zwy- 
cięstwo sprawy, której oddał się bez reszty. 
Towarzysz Nowotko, gorący patriota, nie- 


polski i dlatego właśnie odnosił się z naj- 
większą miłością do Związku Radzieckiego, 
wierny był bezgranicznie partii Lenina— 


| Stalina, sprawie proletariackiego internacjo- 


nalizmu. W walce najszerszych mas narodu 
pod przewodem klasy robotniczej, w czynie 
zbrojnym u boku Związku Radzieckiego wi- 
dział drogę do Polski prawdziwie niepodle- 
glej, Polski, w której gospodarzy lud. Partia, 
której przewodził, partia klasy robotniczej 
stanęła na czele zmagań narodu z okupantem 
hitlerowskim, stała się siłą, której bał się 


okupant i wysługujący się mu zdrajcy naro- |gach Frontu Narodowego, 


du z obozu reakcji polskiej. 


Krwawe zbiry gestapowskie przystąpiły do 
roboty, by zniszczyć PPR — awangardę wal- 
ki wyzwoleńczej narodu polskiego. Współ- 
działa z nimi sanacyjna dwójka, penetrująca 
od lat w ruchu robotniczym. Strzały wymie- 
rzone w towarzysza Nowotkę, zamordowane- 
go przez agenta dwójki, stanowiły część pla- 
nu opanowania przez dwójkarsko-gestapow- 
skich agentów kierowniczych ogniw Polskiej 
Partii Robotniczej. Temu samemu celowi słu- 
żyło zadenuncjowanie. do gestapo towarzyszy 
Pawła Findera, Małgorzaty Fornalskiej i wie- 
lu innych najlepszych bojowników partii. 
Wyrywając z szeregów partii wiernych i nie- 
złomnych bojowników, wroga dywersja toro- 
wała drogę do usadowienia się w kierowni- 
czych ogniwach partii grupy Gomułki, któ- 
ry zdemaskowany został jako powolne na- 
rzędzie imperializmu. 


wotce i inne zbrodnicze akty boleśnie dotknę- 


rachubach. Marksistowsko - leninowski trzon 


krzyżował wrogą działalność grupy prawico- 


iwo ~ nącjonalistycznej rozgromionej już po. 


wyzwoleniu — uratował partię przed ze- 


i partii z towarzyszem Bierutem na czele po- | 


| 
| 


ły partię. Wróg przeliczył się jednak w swych | 


pchnięciem jej na manowce. W ogniu walki. 


z okupantem, o władzę ludową partia rosła 
w siły, zmobilizowała wokół klasy robotni- 


je do zwycięstwa. 
Na zwycięstwo to, osiągnięte dzięki roz- 


wolucjonistów polskich, złożyła się także pra- 
ca i walka towarzysza Marcelego Nowotki, 
okupiona ofiarą jego pięknego życia. 


wykuwane jest w ofiarnym trudzie polskie- 
go robotnika i chłopa, w fabrykach i na 
roli, umacnia się i krzepnie na naszych bu- 
dowlach socjalizmu. Partia, która była tre- 
ścią jego życia skupia dziś wokół siebie 
l cały naród, zjednoczony jak nigdy w szere- 


złożyła się praca i walka całych pokoleń re- | 


czej szerokie masy ludowe i poprowadziła , 


| gromieniu hitleryzmu przez Armię Radziecką, 


I 
fi 
i 
l 


Dzieło, któremu służył, rośnie i potężnie- 
je pracą milionowych rzesz ludu polskiego, | tykańskich, winowskich czy wuerenowskich, 


kroczy pewną 
drogą ku coraz to nowym zwycięstwom. 

Z trudu i znoju najlepszych synów Ojczy- 
zny, takich jak Marceli Nowotko, powstała 
do życia Polska Rzeczpospolita Ludowa. 

Pamięć o towarzyszu Nowotce żyje i żyć 
będzie w naszych sercach. Wychowując no- 
we pokolenia budowniczych Polski Socjali- 
stycznej, wskazujemy młodym towarzyszom 
wzór i przykład całego życia Marcelego No- 
wotki, który był żywym wcieleniem naj- 
piękniejszych rewolucyjnych tradycji pol- 
skiego ruchu robotniczego, jedności patrio- 
tyzmu i internacjonalizmu. nierozerwalnej 
łączności polskiego i rosyjskiego ruchu ro- 
botniczego, przywiązania i miłości do Związ- 
ku Radzieckiego i do wielkiej partii Leni- 
na-Stalina, uosobieniem bohaterstwa i ofiar- 
ności w walce rewolucyjnej. bezgranicznego 
oddania sprawie wyzwolenia ludu pracują- 
cego z niewoli narodowej i społecznej 

Wychowując młode pokolenie. budzimy 


Morderstwo dokonane na towarzyszu No- w jego sercu uczucie płomiennej miłości 


Ojczyzny i nienawiści do jej wrogów. któ- 


rzy w interesie hitlerowskiego okupanta 
i jego potajemnych anglo-amerykańskich 
sprzymierzeńców  nasłali skrytobójcę na 


pierwszego sekretarza Polskiej Partii Robot- 
niczej. 

Nakaz rewolucyjnej czujności skupia cały 
lud pracujący do bezlitosnej walki z wro- 
gami naszej niepodległości, z agenturami 
agresywnego imperializmu amerykańskiego 
i jego neohitlerowskich najemników i soju- 
szników, szczerzących kły na naszą ziemię, 
na nasz byt narodowy, 

„Prowadzić będziemy — powiedział tow. 


Bierut — nieubłaganą walkę z wszelkimi. 


agenturami, które usiłują podkopywać siłę 
i zwartość naszego Państwa Ludowego. ze 


i wszelkimi ekspozyturami wrogich ośrodków 


imperialistycznych: amerykańskich czy wa- 


trockistowsko-titowskich 
nych“, 


czy 


Zjednoczeni w szeregach Frontu Narodo- | 


wego pod kierownictwem towarzysza 
Bieruta, spełnimy testament towarzysza No- 
wotki — zbudujemy Polskę Socjalistyczną. 


„syjonistycz- | 


IV Wszechzwiązkowa honierencja 
Obrońców Pokoju 


Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju oraz postanowiło zwo- 
łać dnia 2 grudnia br. w Mo- 
skwie IV  Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju. 


Zaloga Warsztatów Konstrukcji 


Nowej Hucie 


. wykonała plan roczny 


'gł elektryczny piec stalowniczy, 
który uruchomiony zostanie. w 
najbliższym czasie. 

O przedterminowej realizacji 
planu rocznego donieśli robotni- 
cy Przedsiębiorstwa  Montażo- 
wego Urządzeń Górniczych. Da- 
czą oni do końca bieżącego ro- 
ku dodatkową produkcję war- 
tości ponad 4 miliony złotych. 

Przykładem osiągnięć załogi 
bprzedsiębiorstwa jest m. in. 
skrócony z 3 miesięcv do 4 ty- 
'godn montaż olbrzymiej kopar- 
ki kroczącej na budowie nowej 
wielkiej kopalni odkrywkowej. 
Koparkę tę oddały do użytku 
w końcu października dwie bry- 
gady monterskie Maksymiliana 
Widery oraz Ryszarda Bohna, 
| wykonujące w tym okresie sy- 
'stematycznie 200 procent nor- 
my. 

Spośród przedsiębiorstw prze- 
mysłu garbarskiego pierwsze za- 
meldowałv o wykonaniu rocz- 
nego planu produkcji załogi 
garbarni w Pablanicach oraz 
garbarń Nr 2 I Nr 3 w Lodzi. 

(PAP) 


Otwarcie 
Ii Ogólnopolskiej 
wystawy plastyki 


(f) W dniu 27 bm. w zma- 
chu Zachęty odbyło się uroczy- 
ste otwarcie III Ogólnopolskiej 


|Wystawy Plastyki, nad którą 
protektorat obja} wiceprezes 
Rady Ministrów tow. Józef 


Cyrankiewicz. 
Na uroczystość przybyli człon- 
kowie Rządu. członkowie Komi- 


tetu Centralnego PZPR oraz 
liczni przedstawiciełe świata 
artystycznego. Obecni byli 


przedstawiciele  dvplomatyczni 
państw zaprzyjaźnionych. 

Qtwarcia wystawy dokonał 
i minister Kultury- i Sztuki 
Włodzimierz Sokorski. 

II Ogólnopolska Wystawa 
Plastyki zawiera około 650 prac, 
reprezentujących twórczość po- 
nad 400 artystów plastyków. 

(PAP). 


Zespół opery poznańskiej 
wyjeżdża do Moskwy 


(f) W ramach współpracy kul- 
iuralnej ze Związkiem Radziec- 
kim. przygotowany jest wvjazd 
do ZSRR Państwowej Opery 
im St Moniuszki w Poznaniu. 

Zespół wystąpi w Moskwie 
w Teatrze im. Stanisławskiego 
Li  Niemirowicza - Danczenki z 
przedstawieniami oper: „Hal- 
i ka“, „Straszny dwór”, „Bunt ża- 
ków“ i „Borys Godunow*. 
Wyjazd zespołu pod artystycz- 
nym kierownictwem dyr. W. 
 Bierdłajewa nastąpi w pierw- 
„słej połowie grudnia br. (PAP) 


i R z 

DZIS W NUMERZE 

MIECZYSŁAW WĄGROWSKI: 
Wyrok ludu Czechosłowacji 

J. A. SZCZEPAŃSKI: Powieść 

| o Watykanie (Na półce z 

l książkami) 


war 


) 


` angielskiego 


Sprawozdanie M 


Czerwonego krzyża odsłania zhrodnie 


TRYBUNA 


LUDU 


Nr 332 


iedzynarodowego 


amerykanskie w obozach jenieckich 


w 


(f) PEKIN (PAP), Korespon- 
dent agencji Nowych Chin do- 
nosi z Kaesongu, że komisja 
tzw, Międzynarodowego Komito- 
tu Czerwonego Krzyża, która 
badafa amerykańskie obozy je- 
nieckie, przekazała stronie ko- 
reańsko-chińskiej sprawozdanie. 
będące jeszcze jednym dowo- 
dem zbrodni Amerykanów, usi- 
łujących brutalną przemocą 
pozbawić jeńców prawa powro- 
tu do ojczyzny. 

Do sprawozdania „komisji“, 
obejmującego okres od końca li- 
stopada 1950 r. do 6 kwietnia 
1952 r. dołączono 26 dokumen- 
tów. 

Dokumenty te ujawniają cały 
fałsz i okrucieństwo tzw. „do- 


browolnego“ wyboru. Dokumen- | 


ty * zawierają szczegóły mor- 
derstw, popeinionych na jeńcach 
w sierpniu i grudniu 1951 r. 
zatajone poprzednio przez stro- 
nę amerykańską. 

Sprawozdanie stwierdza, że 
15 sierpnia 1951 r. Amerykanie 


dokonali w kilku sektorach o-, 


bozu na wyspie Kożedo oraz w 
„Fusanie masakry jeńców kore- 
ańskich z powodu obchodzenia 
przez nich rocznicy wyzwolenia 
ojczyzny. W dniu tym zabito 18 
i raniono 75 jeńców koreań- 
skich. Sprawozdanie stwierdza 
dalej, że 22 i 23 grudnia 1951 r. 
w sektorze Nr 62 obozu jeniec- 
kiego na wyspie Kożedo zabito 
i raniono 784 jeńców za to, że 
protestowali przeciwko przymu- 
sowej selekcji. Amerykanie usi- 
łowali jeńców tych zaklasyfiko- 
wać jako „internowane 


Obrady Komisji 


(© NOWY JORK (PAP). W 
środę 26 bm. na posiedzeniu 
przedpołudniowym, Komisja Po 
lityczna Zgromadzenia Ogólne- 
go NZ debatowała nad propozy- 
cją irańską. aby hinduski pro- 
jekt rezolucji w sprawie roz- 
wiązania problemu koreańskie- 
go był rozpatrywany w pierw- 
szej kolejności. Żaden z przed- 
stawicieli bloku amerykańsko- 
nie zabrał głosu 
dla usprawiedliwienia tego bez- 
prawnego wniosku. Szef delega 
cji radzieckiej, min. Wyszyński 
oświadczył, iż autorzy wniosku 
irańskiego oraz ci, którzy za- 
mierzaja go poprzeć, uchylają 
się od dyskusji na ten temat i 
nie ośmielają się otwarcie bro- 
nić wniosku, 

Dzienniki doniosły konty- 
nuował min, Wyszyński — że 
przedstawiciele 21 delegacji 
(współautorów amerykańskiego 
projektu rezolucji) porozumieli 
się, by dać pierwszeństwo rezo- 
lucji hinduskiej. Delegacja  ra- 
dziecka oświadcza ponownie, że 
próba dania pierwszeństwa pro- 
jextowi rezolucji hinduskiej jest 
brutalnvm naruszeniem zasad 
demokratycznych, leżących u 
podstaw Karty NZ. Propozycja 
delegata irańskiego powinna 
hyé odrzucona jako bezprawna, 
sprzeczna z przepisami procedu- 
ralnymi i jest wyrazem samo - 
woli trzonu agresywnego bloku 


Podpisanie umowy o współpracy 
kulluralnei na rok 1953 
między Polska a CSR 


(f) PRAGA (PAP). W,dniach 
nd 22 do 26 
w Pradze Polsko-Czechosłowac- 


. ka Komisja „Mieszana dla o- 


pracowania planu realizacji u- 
mowy o współpracy kulturalnej 
na rok 1953, 

Plan, przewidujący pogłębie- 
nie i rozszerzenie współpracy 
kulturalnej między obu kra- 
jami na szereg nowych działów 


Rzad węgierski wydalił 
titowskieqo dyplomatęzaqenta 


(f RUDAPESZT (PAP). Jak 


donosi Węgierska Agencja Te-' 


legraficzna, rząd wegierski 
zwrócił się do władz jugoslo- 
wiańskich z żądaniem natych- 
miastowego odwołania charge 
d'affaires Jugosławii w Buda- 
peszcie — Komatiny, który do- 
pomagał osobnikom, pozostają- 
cym na służbie rządu titowskie- 


Trzej żołnierze angielscy 


prosza rząd 

(5) BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi. że trzej żołnierze 
angielscy stacjonowani w Ber- 
linie zachodnim: John Smith. 
David James i Francis Ramph 
zwrócili się do rządu NRD z 
prośbą o udzielenie im azylu na 
terytorium NRD. W piśmľe za- 
wierającym prośbę o azyl żoł- 
nierze stwierdzają: Aczkolwiek 
jesteśmy patriotami angielskimi 


i kochamy nasz naród. to jed- 


komunikat dla b 


osoby . 


bm. obradowała , 


Korei 


cywilne“. Jeńcy zaprotestowali 
przeciwko podobnej klasyfika- 
cji i oświadczyli, iż pragną po- 
wrotu do domu. W odpowiedzi 
na słuszne żądania jeńców, A- 
merykanie użyli broni, dokonu- 
jąc krwawej masakry. Zbrod- 
nia popełniona została w tym 
samym czasie. gdy w Panmun- 
dżonie rozpoczęto omawianie 
kwestii jeńców wojennnych. 

O wielu wypadkach mordo- 
wania przez Amerykanów jeń- 
ców wojennych opinia światowa 
dotychczas się jeszcze nie do- 


wiedziała. Nawet „komisja“ 
Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża przyznaje, 
że jej sprawozdanie jest nie-/ 
pełne. 

"Sprawozdanie wspomina ©0 


proteście przeszło 30 tysięcy 
jeńców koreańskich, przemocą 
zaklasyfikowanych przez Ame- 
'rykanów jako „internowane o- 
soby cywilne“. Jeńcy ci zovien- 
towali się, że podobna klasyfi- 
kacja czyniona jest w celu u- 
trudnienia im powrotu do Ko- 
rei północnej. 


Należy podkreślić, że sprawo- 
, zdanie zostało sporządzone 
przez „komisję“, posłuszną wo- 
li jej amerykańskich mocodaw- 
i ców. Komisja ta starała się 
wszelkimi sposobami wybielić 
administrację obozów, mimo to 
sprawozdanie dowodzi, że jeńcy 
koreańscy i chińscy są pozba- 
wieni wszelkich praw, przysłu- 
gujących im w myśl postano- 
wień 'Konwencji Genewskiej i 
są masowo mordowani. 


Politycznej ONZ 


północno _ atlantyckiego. któ- 
ry uzurpował sobie kierowniczą 
rołę w ONZ. 

Nastepnie zabrała głos przed- 
stawicielka Czechosłowacji Se- 
kaninova, podkreślając. że pro- 
pozycja irańska ma na celu wy- 
wołanie nowych trudności w 
pracach Komisji Politycznej. 


Blok amerykańsko - angielski—; 


oświadczyła Sekaninova — nie 
chce powstania takich warun- 
ków. które sprzyjałyby osiągnię 
ciu porozumienia w sprawie 
problemu koreańskiego. 

Większością głosów bloku a- 
merykańsko - angielskiego pro- 
pozycja irańska została przyję- 
ta przez Komisję Polityczną. 
Delegacje ZSRR, Ukrainy. Bia- 
łorusi, Polski i Czechosłowacji! 
głosowały przeciwko tej propo- 
zycji. 

Po głosowaniu Komisja przy: 
stąpiła do debaty nad projek - 
tem rezolucji hinduskiej. Dele- 
gaci Chile, Peru. Norwegii, Ira- 
ku i Szwecji. popierając hin - 
duski projekt, lecz nie posia- 
dając żadnych rzeczowych ar - 
gumentów, przemawiających 
na jego korzyść, agraniczyli się 
do pochwał pod adresem dele - 
gacji hinduskiej i jej projektu. 

Żaden z wymienionych mów- 
ców nie wspomniał ani słowem 
o radzieckiej propozycji natych- 
miastowego przerwania działań 
wojennych w Korei. 


nauki, kuitury i sztuki podpi- 
sany został w dniu 25 bm. 

Plan podpisali: ze strony cze- 
chosłowackiej wiceminister 
szkolnictwa Wojtech Pavlasek; 
ze strony polskiej — w.cemini- 
ster Oświaty. Henryk Jabłoń- 
ski. 

Obrady toczyły sie w atmo- 
sferze serdecznej przyjaźni i 


' obopólnego zrozumienia 


go w ich zbrbdniczej działalno- 
ści na obszarze Węgier. 

Ponieważ rzad jugosłowiański 
nie zastosował się do żądania w 
sprawie odwołania Komatiny. 
ministerstwo spraw zagranicz- 
nych Węgierskiej Republik: 
Ludowej w dniu 26 listopada 
pr. poleciło Komatinie opuścić 
terytorium Węgier w ciągu 24 
: godzin. 


MED o azyl 


nak pragniemy pozostać w Nie- 
mieskiej Republice Demokra- 
tycznej. Przyczyną tego jest 
fakt. że Wielka Brytania prze- 
kształciła się w bazę' wojenną 
imperialistów amerykańskich i 
podżegaczy do nowej wojny. 
Żołnierze brytyjscy. podobnie. 
jak 1 cały naród angielski, nie 
chcą jednak wojny. Pragną oni 
pokoju. 


. wieżniów obozu 


w Mauthausen i ich rodzin 


Zarzad Główny 
Wninożć | Demokrację zawiadamia 
hyłych więźniów obozu koncent-a- 
cylnego w Mauthausen i ich rodzi- 
ny. ze jest w posiadaniu 1 skizyn 
z depozytamt b. więźniów., zabe7- 
pieczonymmi przez b. Komitet Pol- 
skl w obozie oraz sp owadzonyni 
da kraju 
windykacyjną. 

Urato' vane depozyty stanowią 
przedmioty wartościowe, jak: wie- 
czne pióra, obrączki, zegarki, kol- 


czyki, papierośnice. cygarniczki 
itp. j . 
w celu wydania tych depozytów 


ich 


właścicielom wzglednie usta- 
wowyn, spadkobiercom Zarząd 
Głowny ZBoWiD powołał specjal- 


Kronika dy 

(f) W dniu 27 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany Am- 
basador Nadzwyczajny i Pełno- 
mocny Turcji w Polsce Abdii- 
lahat Aksin, witany na dworcu 


Bojnwników a, 


przez Polską Misję Re-. 


ną komisje. która przystąpi de 
pracv z dniem 1 grudnia br. 
Pierwsza cześć nazwisk właści- 
cieli depozytów oraz regulamin 
wydawania tych depozytów, poda- 
ne zostana w numerze grudniowym 
miesięcznika Zwiazku Bojowników 
o Wolność i Demokrację — „ZA 
wolność i lud“. 

Zarząd Główny ZBoWiD prost o- 
soby zainteresowane © ZAsStosowa- 
nie sie do przepisów regulaminu 
i niewystępowanie z indywidua!- 
nymi zapytaniami do komisji, po- 
nieważ wszelkie szczegółowe in- 
formacje podawane beda 
pująco na łamach miesięcznika 
wolność i lud". (PAP) 


„Za 


plomatyczna 


przez Dyrektora Protokółu Dy- 
plomatycznego MSZ Edwarda 
Bartola i członków Ambasady 
i Tureckiej z charge d'affaires 
a. ii Nihat Elli na czele. (PAP) 


Zdr 


wyczer- | 


o 


(f) PRAGA (PAP). Dnia 27 b 
ków antypaństwowego 
Ślansky'm na czele. 

Sąd państwowy uznał wszyst- 
kich oskarżonych winnymi tego. 
że jako trockistowsko-titowscy, 
syjonistyczni, burżuazyjno-na- 
cjonalistyczni zdrajcy i wrogowie 
narodu czechosłowackiego, u- 
stroju ludowo - demokratyczne- 
go i socjalizmu, pozostając na 
;służbie amerykańskich imperia- 
listów, pod kierownictwem wro- 
gich wywiadów zachodnich u- 
tworzyli antvpaństwowy ośrodek 
spiskowy. podważali ustrój „lu- 
dowo - demokratyczny, utrud- 
niali budowę socjalizmu, szko- 
dzili gospodarce narodowej. u- 
prawiali szpiegostwo, podważa- 
li jedność narodu czechosłowac- 
kiego i obronność Republiki w 
celu oderwania jej od trwałego 
sojuszu i przyjażni ze Związ- 
kiem Radzieckim, w celu złikwi- 
dowania w Czechosłowacji u- 
stroju ludowo - demokratyczne- 
go. przywrócenia kapitalizmu, w 
celu ponownego wciągnięcia 
Czechosłowacji do obozu impe- 
rializmu i pozbawienia jej sa- 
modzielności i niezawisłości. 
Sad skazał Rudolfa Slansky'e- 
go. Bedricha Gemindera. Lud- 
wika Frejke, Józefa Franka. 
Vladimira Clementisa. Bedricha 
Reicina. Karela Svaba, Rudolfa 
Margoliusa, Otto Fischla, Otto 
Slinga. Andre Simone — na ka- 
re śmierci. Sąd skazał pozo- 
'stałvch oskarżonych tj, Artura 
Londona, Vavre Hajdu. Evżena 
Loebła — na karę dożywotniego 
więzienia. 

Wszyscy oskarżeni przyję!: 
wyrok jako sprawiedliwy |! 
zrzakij się odwot enia od wyroku, 


Q 

(f) PRAGA (PAP). W dalszym 
ciagu procesu członków bandy 
Slansky'ego zeznawał Karel 
Svab. były wiceminister bez- 
pieczeństwa narodowego w Cze_ 
chosłowacji. Oskarżony przy- 
znał się. że uczestniczył w 
zbrodniczyvm * ośrodku  spisko- 
wym. Korzvstając ze swego 
stanowiska, Svab nie dopusz- 


czał do wykrycia zdrajców i 
i wrogów narodu, skupionych 
| wokół Slansky'sgo. Svab ze- 


znaje, że równocześnje umożli- 
wiał i ułatwiał działalność 
szpiegowską agentów wywiadu 
emervkańskiego, brytyjskiego. 


titowskiego. Opiekował sę on 
dywersyjną robotą trockistów, 
syjonistów, burżuazyjnych na- 
cjonalistów oraz innych wro- 
gich grup. 


Svab zeznał, że dezorganizo- 
wał aparat bezpieczeństwa w 
ten sposób, że forsował na klu- 
czowe stanowiska w aparacie 
bezpieczeństwa narodowego za- 
ciętych wrogów: ustroju ludowo. 
demokratycznego. 

Oskarżony podaje w odpo- 
wiedzi na ‘pytania prokurato- ! 
ra, że korzenie jego wrogiej 
działalności sięgają do ókresu | 
okupacyjnego, kiedy był wię- | 
ziony w Sachsenhausen. Sta- 
rając się pozyskać sobie wzglę- 
hy hitlerowców, Svab poszedł 
drogą zdrady, Zaczął. on współ- 
pracować z faszystami, którzy 


$ 

Ostatnie dni procesu do koń- 
ca odsłoniły wszystkie rozgałę- | 
zienia i macki jadowitego poli-| 
pa spiskowego, 

W celu ochrony przed zde- 
maskowaniem szpiegów impe -` 
rialistycznych. ośrodek Slans-; 
ky'ego przeforsował jednego ze 
swych wspólników Karla Sva- 
ba na stanowisko wiceministra 
bezpieczeństwa narodowego. Da- 
remnie jednak Svab i wprowa- 


|dzeni przezeń dywersanci czy - 


nili wszystko by zacierać ślady 
roboty spiskowej, by osłaniać 
takich zdrajców jak Bedrich Re- 
icin i przede wszystkim sam 
Slansky. Dzięki czujności kie - 
rownictwa partyjnego dzięki si- 
le ustroju demokracji ludowej: 
i postawie klasy robotniczej. 
żadne najbardziej wyrafinowa - 
ne metody szpiegowskie nie u-. 
chroniły zbrodniarzy przed zde- 
maskowaniem, 

Już w 1949 roku pośliznęła 
sią noga pierwszym  spiskow - 


|com, a przed rokiem nastąpiło 


rozbicie głównego ośrodka spis- 
kowego. Najgroźniejsza w Cze- 
chosłowacji agentura imperializ- 
mu amerykańskiego, bo zamas- 
kowana wewnątrz partii, zosta- 
ia zdruzgotana. 

W partii komunistycznej, 
wiernej marksizmowi - leniniz- 
mowi wroga grupa czy poszcze- 
gólni dywersanci mogą się ma- 
skować tylko prze pewien czas. 
Ich działalność wcześniej czy 
później, ale zawsze skończyć się 
musi sromotną ich katastrofą. 

Z doświadczeń wielkiej partii 
Lenina - Stalina wiedzą partie: 
robotnicze, że za uparcie pow- 
tarzanymi „błędami, za łańcu- 
chem tałszywych działań należy 
szukać zdrady, nałeży szukać 
świadomej wrogości wobec par- 
tii i państwa ludowego. Zrozu- 
mienie logiki walki klasowej, 
nieustanna czujność bolszewicka 
są silniejsze od wszelkich wro- 
gich manewrów i machinacji 
imperialistycznych, Dlatego ame 
rykańscy mocodawcy szpiegow- 


skiego ośrodka Slansky'ego mu-: 


szą dziś opłakiwać utratę jesz- 
cze jednej swojej agentury, a 
masy pracujące Czechosłowacji 
i całego świata z pogardą i od- 


razą patrza na nędznych, zde-. 
sprzedawczyków. | 


maskowanych 
Plany ośrodka spiskowego 
były obmyślone na długą metę. 
Ze szczególną jaskrawością wy- 
stąpiło to w zeznaniach ostat- 
|niego oskarżonego Reicina, by- 
łego wiceministra obrony naro- 
| dowej. 
| Agent gestapo prowokator i 


ośrodka spiskowego 


'sób ochraniał wrogie 


:'on 


Podlegał on bezpośrednio komi- 


Wyrok w procesie Slanskyego i ws 


m. Sąd wydał wyrok na człon- 
z Rudolfera 


powierzyli mu rozmaite funk- 
cje w obozie. Svab przyznaje. 
że błciem. dręczeniem. maltre- 
towaniem więżniów zdobył so- 
bie zaufanie hitlerowców. Ró- 
wnocześnie zaś więżniowie 0- 
twarcie potępili jego zbrodni- 
cze zachowanie się w obozie. 

Slansky, który znał przesz- 
łość Svaba. powierzył mu od- 
powiedzialne zadanie w kiero- 
wnictwie służbą bezpieczeństwa 
narodowego. 

Svab zeznaje dalej, że zbro- 
dniczy ośrodek spiskowy, kie- 
rowanv przez Slansky'ego, dą- 
żył do zlikwidowania ustroju 
ludowo - demokratycznego w 
Czechosłowacji i do realizacj. 
anglo - amerykańskich planów 
strategicznych. Działaihość te- 
go ośrodka. kierowanego bez- 
pośrednio przez wrogie agen- 
tury szpiegowskie, zmierzała 
do przygotowania nowej woj- 
ny 

Następnie Svab opisuje w 
swych zeznaniach. w jaki spo- 
agentury 
ich. Używał 
wszelkich 
do 


przed wykryciem 
bez skrupułów 
środków, by nie dopuścić 


'zdemaskowania bandy spiskow- 


ców, a schwytanych agentów. 
wypuszczał na wolną stopę. by 
mogli kontynuować swą zdra- 
dziecką robotę. 

Svab przyznaje. że w porozu- 
mieniu lub na polecenie Slan- 
sky'ego sabotował śledztwo 
przeciwko agentom wrogiego 
wywiadu. Tak więc Svab nie do- i 
puścił m. in. do zdemaskowania 
sieci szpiegowskiej Fielda na 
terenie Czechosłowacji. Opieko- 
wał się on agentem titowskim 
Keviczem. który zorganizował 
przede wszystkim na Słowacji 
szeroką sieć szpiegowską, zmie- 
rzającą do oderwania Słowacji 
od Republiki Czechosłowackiej. 
Zwolnił on również z więzienia 
i wypuścił za granice szpiega 
wa*vkańskiego Kolakovicza. ©- 
piekował się on także dywersyj- 
ną Uziałaluością organizacji sy- 


jonistycznych. 
Svab zeznał następnie. że: 
świadomie  rozbrajał i osłabiał 


aparat bezpieczeństwa narodo- 
wego. Stwierdził on. że dzia- 
łalność zbrodniczego ośrodka 


spiskawego miała na celu osla- | 
bienie zdolności obronnej Cze- 
chosłowacji, by umożliwić re- 
alizację imperialistycznych pla- 
nów agresywnych. 

Następnie przesłuchano świad- | 
ków, którzy potwierdzili i uzu- | 
pełnili fakty, dotyczące zbrod- 
niczej działalności oskarżonego 
Svaba. 

Sąd państwowy przesłuchał z 
kolei oskarżonego Bedricha Rei- 
cina. byłego wiceministra obro- 
ny narodowej, członka zdra- 
dzieckiej szajki Slanskv'ego. 

Reicin przyznał się, że w ro-: 
ku 1939 został agentem gestapo. 


sarzowi gestapo Ebersowi, któ- 
remu przekazywał informacje ' 


dotyczące funkcjonariuszy A= | jego zastępcy płk. Koenigowi 
kretariatu centralnego Komu- 'oraz brytyjskiemu attache woj- 


| słowackiego, 


"intensywne wysiłki 


zbudowanie sieci wywiadowczej 


' Organizował on wrogi wywiadi 


skim pomocnikom, a mianowi- 


nistycznej Partli .Czechosłowa- * 
cji. pracowników organizacji 
partyjnych: w okręgu praskim. 
kierowników Komitetu Central- 
nega Związku Młodzieży Komu- 
nistycznej oraz członków reda- 
kcji „Rudeho Prava*. W wyni- 
ku zdrady Reicina, zostali 
aresztowani i zamordowani wy- 
bitni działacze Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, którzy w 
czasie okupacji pracowali niele- 
galnie. Wśród ofiar Reicina 
znajduje się również czechosło- 
wacki bohater Julius Fuczik. 
którego gestapowcy  bestialsko 
zamordowali. 

W roku 1940 osk. Reicin o- 
rzymał od swych mocodawców 
gestapowskich zadanie przedo - 
stania się na teren Związku 
Radzieckiego, by stamtąd infor- 
mować hitlerowców o działal- 
ności komunistów czechosłowace- 
kich w ZSRR. W tym cełu wła- 
dze hitlerowskie  zaopatrzyły 
Reicina w repatriacyjny pasz- 
port do Chin, dokąd miał się 


udać tranzytem przez Związek 


Radziecki. Reicin zeznaje, że 
zatrzymał się w Moskwie, gdzie 
zarejestrował się jako emigrant 
polityczny. Tam zetknął się ze 
Slansky'm i został jego bliskim: 
współpracownikiem. 

Reicin zeznaje dalej, że w 
roku 1942 wstąpił do formujące- 
go się wówczas korpusu czecho- 
skupiając wokół 
siebie reakcyjnych oficerów. 

Po wyzwoleniu Czechosłowa- | 


'eji przez Armię Radziecką, Re-, 


icin został szefem kontrwywia- 
du armii czechosłowackiej, a 
następnie wiceministrem obro- 


iSi 


'ny narodowej. 


Reicin podaje następnie, że 
po wojnie zmienił swych moco- 
dawców, gdyż na miejsce gesta- 
powców pojawili się agenci a- 
merykańscy i brytyjscy, od któ- 
rych oskarżony otrzymywał in -.: 
strukcje. 

Reakcyjna grupa generałów i 
oficerów w armii czechosłowac- 
kiej — była — za wiedzą Slan- 
sky'ego — popierana przez Be- 
nesza. Zarówno Slansky jak i 


.Benesz — zeznaje oskarżony — 


byli agentami imperializmu a- 
merykańskiego. Wspólnym ich 
celem było oddanie Czecnosło- 
wacji w niewolę amerykańską.: 
W tym celu podejmowali oni 
dla opano- 
wania armii. 

Reicin zeznaje, że był związa- 
ny z kliką Benesza i z ośrod- 
kiem spiskowym Slanskyʻego. | 
Przyjmował on świadomie do 
armii dawnych  burżuazyjnych 
oficerów, nacjonalistów i inne 
wrogie elementy, dzięki którym | 
mógł rozwijać swą wrogą i dy 
wersyjną działalność. Umożliwił 
amerykańskiej agenturze szpie-| 
gowskiej przenikanie do armiii 
na terytorium Czechosłowacji. 
pomagał w przekazywaniu in- 
formacji szpiegowskich amerv- 
kańskim agentom i ich angiel- 


cie amerykańskiemu attache 
wojskowemu płk. Waldykowi i 


Mieczysław 


szpieg Reicin jako 


Wyrok ludu Czechosłowa 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z PRAGI) 


Wąqrowski 


uczestnik , partii i oderwać ją od klasy ro- 


antypaństwowego ośrodka spis- | botniczej, od szerokich mas pra- 


kowego planowo sabotował na- | 
leżytą organizację armii czecho- | 


słowackiej, paraliżował oczysz- 
czenie wojska z reakcyjnych o- 


'ficerów, hamował szkolenie no- | 


wych kadr robotniczych, wypa- 
czał i sabotował wychowanie 
polityczne wojska. Razem z do- | 
braną kliką reakcyjnych gene- 
rałów, Reicin celowo odrywał 
armię czechosłowacką od wzo- | 
rów najdoskonalszej na świecie 
Armii Radzieckiej, pod oszu-| 
kańczym hasłem „własnej cze- | 
chosłowackiej doktryny wojsko- 
wej“, podkopywał polityczną i 
bojową gotowość armii. 
Jednocześnie na innych od-, 


i cinkach państwowych, zwłaszcza 


na stanowiskach gospodarczych, 
jak wykazał przewód sądowy, 


spiskowcy używali wszelkich 
środków, by hamować rozwój 
gospodarki kraju, by podpo- 


rządkowywać go kapitalizmowi, 
by w szczególności zaopatrze- | 
nie i uzbrojenie armii czecho- | 
słowackiej było uzależnione od. 
produkcji państw kapitalistycz- | 
nych. Według planów Slansky'e- 
'go armia  przeżarta  szpiego-| 
stwem mogłaby zostać wyko- 
rzystana do obalenia władzy 
ludowej i restauracji kapitaliz- 
mu na wzór titowskiej Jugosła- 
wii, zwłaszcza w momencie na- 
paści zbrojnej imperialistów. 

Antypaństwowy ośrodek spis- 
kowy Słansky'ego, Gemindera, 
Clementisa j in. szedł konsek- 
wentnie drogą zdrady wobec 
własnego kraju. drogą wtrąca- 
nia ludu czechosłowackiego w 
jarzmo kapitalizmu, drogą fa- 
szystowskiej kliki Tito, podłe- 
go narzędzia imperializmu a-. 
merykańskiego. 

W myśl planów imperiali- 
; stycznych Czechosłowacja miała 
zostać przekształcona w kolonię: 
imperializmu, w bazę wojenną, 
przeciwko Związkowi Radziec- < 
kiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. 

W celu przeprowadzania swo- 
jej nikczemnej roboty szpiedzy 
imperialistyczni musieli posłu- 
giwać się według wzoru titow- 
skiego  burżuazyjnymi. zde- 
moralizowanymi į kryminalnymi 
elementami, musieli obchodzić 
li łamać podstawowe zasady po- 
lityczne j organizacyjne partii 
komunistycznej. musieli starać 
się osłabiać kierowniczą rolę | 


i rozprawę 


cujących, Metody te stosowali 
wszyscy zdrajcy w partiach ro- 
botniczych. Stosowała ją rów- 
nież zdemaskowana przez Pol- 
ską Partię Robotniczą grupa 
Gomułki, powolnego narzędzia 
imperializmu. 

W siódmym dniu procesu | 
szajki Slansky'ego zabrał głos | 
główny oskarżyciel, dr Józef 
Urwalek, 

Słowa prokuratora były wy- 
razem myśli i woli ogółu mas | 
pracujących Czechosłowacji, | 
wszystkich obywateli, wszyst- 
kich ucztiwych ludzi. Słowa | 
prokuratora Ludowej Czecho- | 
słowacji wyrażają myśli i uczu- | 
cia również wszystkich innych 
narodów, które zerwały pęta 
kapitalizmu, które kroczą zwy- 
cięsko ku jasnej przyszłości, 
wszystkich ludzi, którzy prag- 
ną pokoju, którym nienawistne 
są |ludobójcze plany wojenne 
imperialistów, 

Główny oskarżyciel mówił: 

„cały ten spiskowy ośrodek 
przez swoją zdradziecką, sabo- 
tażową, szpiegowską działal- 
ność włączył się całkowicie do 
systematycznych przygotowań 
wojennych imperialistów ame- 
rykańskich... w ten sposób stał 
się on V kolumną w ich walce 
przeciwko pokojowi światowe- 
mu... Proces wykazał, w jaki 
sposób j jakich ludzi werbują 
imperialiścj na swoje usługi. 
Na tym polega wielkie między- 
narodowe znaczenie tego pro- 
cesu“, 

W dalszym ciągu przemówie- 
nia stwierdził prokurator: 

„Dzięki czujności mas pracu- 
jących i partii komunistycznych | 
zdemaskowano i unieszkodliwio- | 
no zdradziecką bandę Laszlo 
Rajka na Węgrzech, Trajczo Ko-: 
stowa w Bułgarii, Koczi Dzodze 
w Albanii, Patrascana w Rumu- 
nii i Gomułki w Polsce". | 

Proces szajki Slanskyʻego jest | 
jeszcze jedną doniosłą nauką | 
mobilizującą wszystkie partie 


'robotnicze do stałej i wyostrzo- 


nej czujności. 

Do sądu przeprowadzającego 
napłynęło z górą 
10.000 depesz i uchwał damaga- 
jących się kary śmierci dla nik- 
czemnych zdrajców. To jest głos 


'ludu Czechosłowacji. Mocno też 


j szeroko rozbrzmiały w całym 
kraju, znajdując głęboki i potęż- 


; nych narodów, 


ajców narodu, imperialistyeznych 
niepodległości Czechosłowacji dosięgła 


skowemu płk. Mullinosowi. 
którzy prowadzili robotę szpie- 
gowską pod maską funkcji dy- 
p!romatycznych. 

Reicin przyznał następnie, że 
przekazywał szpiegom amery- 
kańsko - angielskim tajne in- 
formacje o armii czechosiowac - 
kiej, wzięte bezpośrednio ze 
sztabu głównego. Dalej oskar - 
Żony podał, że już od roku 1945 
uprawiał szpiegostwo na szkodę 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej za pośred- 
nictwem swych organów infor- 
macyjnych i swych attaches 
wojskowych. 

Oskarżony oświadcza, że 
współpracował ściśle ze Slans - 
ky'm. który z końcem 1949 roku 
wydał osobiście wskazówki do- 
tyczące roboty szpiegowskiej. 
Slansky wraz z Reicinem utrzy- 
mywał m. in. kontakt z agen 
tem titowskim w Czechosłowa- 
cji, płk. Risticem. 

W dalszych swych zeznaniach 
Reicin podał, że sabotował re - 
organizację armii czechosłowac- 
kiej, dążąc do całkowitego uza- 
leżnienia jej od państw kapita- 
listycznych. 

Oskarżony przedstawił z kolei 
swe bezpośrednie kontakty z 
wywiadem titowskim. Łączność 
tę nawiązał on pod koniec 1945 r. 
z jugosłowiańskim attache woj- 
skowym w Pradze ppłk. Ivano- 
vicem, który wiedział, że Rei- 
cin był agentem gestapo. Rei - 
cin przekazywał agentom titow- 
skim ważne informacje wojsko- 
we również po opublikowaniu 
rezolucji Biura Informacyjnego. 


demaskującej agenture titow- 
ską. 
Oskarżony opowiedział na- 


stopnie w jaki sposób umożli- 
wii Amerykanom kradzież taj- 
nego archiwum szefa gestapo i 


'SS w Czechosłowacji, Francka. 


Archiwum to, które znajdowało 
się w Stechovicach. zawierało 
spis wszystkich konfidentów 
gestapo i zdrajców narodu cze- 
chosłowackiego. W len 
oskarżony umożliwił imperiali- 
stom amerykańskim wykorzy- 
stanie tych zdrajców do robo- 
ty szpiegowskiej © dywersyjnej. 

Nastepnie Sąd przesłuchał 
świadka Gustawa řreislebena, 
który w 1939 roku współpraco- 
wał z gestapo i wydawał komu- 
nistów w ręce hitlerowców. 
Swiadek podał szczegóły, doty- 


czące usług Reicina dla gesta- | 


Kolejny świadek Vladimir 
Gorki zeznał. że Reicin nakazał 
mu współdziałamie z wywiadem 
titowskim, Gdy Gorki odmówił, 
został aresztowany i postawio- 
ny przed Sad. 

Z kolei zeznawała w charakte- 
rze świadka wdowa po Juliu- 
szu Fucziku, Gusta Fuczikowa. 


Zeznania jej wywołały głębokie 


wrażenie na sali. 

Później zeznawali świadko- 
wie Wilem Novy — były na- 
czelny redaktor „Rudeho Pra- 
va“, oraz szpieg z Izraela, S. 
Ornstein, którzy potwierdzili 
przestepczą działalność oskar- 
żonych. Ornstein opowiedział 
również o dywersyjnej działal- 


cji 


ny oddźwięk w najszerszych 
masach narodów Czechosłowacji, 
słowa prokuratora: 


„W imieniu naszego narodu i! 


przeciwko którego wolności i 
szczęściu wystąpili zbrodniarze, 
w imieniu pokoju przeciwko któ- 
remu haniebnie spiskowali. żą- 
dam dla wszystkich oskarżonych 
kary śmierci. Niech wyrok wasz 


uderzy jak żelazna pięść bez 
Żadnej litości. Niech będzie 
dzwonem, który rozbrzmiewa 


po całej naszej pięknej ajczyź- 
nie wezwaniem do nowych zwy- 
cięstw na drodze do słońca so- 
cjalizmu*. 

Wszyscy ludzie pracy, cały 
lud Czechosłowacji jest dziś 
bardziej niż kiedykolwiek do- 


tąd zjednoczony i jednomyślny | 


w powszechnym potępieniu spi- 
sku imperializmu amerykańskie- 
go, potępieniu zdrajców i za- 
przańców. - 

Cały lud Czechosłowacji nie 
szczędzi i nie będzie szczędził 
sił w pracy nad tym, by do 
końca wymazać wszelkie ślady 
działalności dywersantów, by 
uczynić swój kraj mocnym i 
szczęśllwym w wielkiej, 


miłujących narodów. 
* 

W procesie zdrajców, szpie- 
gów i sabotażystów, agentów 
imperializmu ze Slanszym na 
czele, zapadł wyrok. Wyrok, ja- 
kiego domagał się lud czecho- 
słowacki. Zdrajców ojczyzny, 
wrogów narodu, wrogów po- 
koju — lud karze bezlitośnie. 
11 z 14 oskarżonych Najwyższy 
Sąd Państwowy w Pradze ska- 


zał na karę śmierci, 3 — na 
dożywotnie więzienie. 
Ten sprawiedliwy wyrok 


spotka się z pełnym uznaniem 
i gorącym poparciem mas pra- 
cujących całego świata, wol- 
zjednoczonych 
umiłowaniem sprawy pokoju i 
socjalizmu i wspólną, palącą 
nienawiścią do podżegaczy wo- 
jennych, do dławicieli wolności 
i ich agentów. 

Tego sprawiedliwego i słusz- 
nego wyroku oczekiwał naród 
polski. Naród polski na wła- 
snym doświadczeniu poznał ca- 
łą perfidię i nikczemność agen- 
tur imperialistycznych, godzą- 
cych w jego wolność i niepo- 
dległość. Dla partii naszej, dla 


naszego narodu nauka procesu. 


bandy Slansky'ego jest jeszcze 
jednym wezwaniem do wzmo- 
żenia czujności. 


sposó5 , 


po- | 
tężnej rodzinie wolnych, pokój į 


agentów, i wrogów 


pólników 


ności organizacji syjonistycz- 
nych w Czechosłowacji. 

Dnia 26 bm. rzeczoznawcy 
przedłożyli Sądowi dokumen- 
tarne dowody, świadczące o o0- 
gromnych stratach, jakie ponio- 
sła Czechosłowacja w dziedzi- 


sprawiedliwa kara 


'nie ekonomiki. finansów | han= 


dlu zagranicznego wskutek 


"przestępczej. dywersyjnej i sa- 


botażowej działalności człon- 
ków antypaństwowego ośrodka 
spiskowego, na którego czele 
stał Slansky. 


Przemówienie prokuratora 


(0 PRAGA (PAP). Prokura- 
tor Urvalek, podsumowując wy- 
niki procesu oraz analizując je- 
go specyficzne cechy podkreś- 
la ogromne niebezpieczeństwo, 
jakie groziło ze strony ośrodka 


spiskowego. który swą zdra- 
dziecką, sabotażową i  szpie- | 
gowską działalnością włączył | 


się całkowicie do gorączkowych 
wojennych przygotowań impe- 
rialistów amerykańskich i stał 
się ich .piątą kolumną“ w wal- 
ce przeciwko pokojowi na świe- 
cie. Spiskowcy, którzy znajdo- 
wali się na żołdzie imperialis- 
tów amerykańskich, gotowi by- 

li wykonać każdy ich rozkaz. 

Proces wykazał w jaki spo- 
sób i jakich ludzi werbują im- 
perialiści amerykańscy do swej 
służby. Już w czasie trwa- 
nia drugiej wojny  świato- ` 
wej imperialiści anglo _ ame- 
rykańscy utrzymywali szereg 
reakcyjnych rządów emigra- 
cyjnych z krajów okupowa- 
nych przez hitlerowców. Rządy 
te miały po klęsce Niemiec hit- 
'lerowskich zapewnić imperiali- 
'stom ponowne zdobycie władzy. . 
W Czechosłowacji zadanie to, 
miała spełniać klika kierowana 
'przez starego agenta Zachodu 
' Edwarda Benesza i jego wspól- 
ników. Jednakże w 1948 r. ta 
jawna agentura zachodnich 
państw impcrialistycznych zos- 
tała zdemaskowana. Okazało 
l sig, że imperialiści mieli jeszcze 
w rezerwie dalszą fałszywą kar- 
tę w swej nikczemnej grze. By- 
ły nią agentury. którę zagnież- 
dziły się w szeregach rządzą- 
cych partii komunistycznych i 
robotniczych w krajach demo- 
kracji ludowej. 

„Imperialiści nie zapomnieli. 
rownież o Czechosłowacji. Pro- 
ces wykazał 'planowość, z jaką 
od początku drugiej wojny świa- 
towej imperialiści rozbudowy- 
wali tę drugą agenturę. 

Przechodząc do charaktery - 
styki poszczególnych przedsta - 
wicieli tej agentury siedzących 
j na ławie oskarżonych oraz 
wskazując na ich ścisłe powią- 
zanie z agentami wywiadu a- 
merykańskiego, „angielskiego, i- 
zraelskiego, francuskiego i ti- 
Z prokurator oświad - 
| Rudolf Slansky jest założycie 
lem i prowodyrem tego anty 
|państwowego ośrodka  spisko - 
wego. Przyznał on, że do Związ_ 
ku Radzieckiego pojechał jako 
agent burżuazji i wróg partii. 
komunistycznej, że zdradzał in- 
teresy ludu czechosłowackiego i 
jego walkę wyzwolenczą. Slan- 
sky nawiązał kontakt z agentem 
Beneszem oraz z agentem im- 
periałistów angielsko - amery- 
kańskich Piką, skazanym na 
śmierć za zdradę ojczyzny. 
Slansky potwierdził, że, zdra - 
dzając z premedytacją walczący 
| naród czechosłowacki, zmierzał 
|do tego, aby Czechosłowacja z 
niewoli hitlerowskiej dostała się 
w niewolę amerykańsko - bene- 
|szowską.. Slansky świadomie 
spowodował śmierć bohatera na- 
rodowego Czechosłowacji Jana 
Svermy, albowiem uważał go‘ 
za przeszkodę na swej drodze 
Slansky w zeznaniach stwier 
dził: — „Byłem w zupełnie in-- 
nym obozie niż Jan Sverma, 
byłem jego politycznym przeci- 
wnikiem*. 

Następnie prokurator charak- 
teryzuje zbrodniczą, szpiegow - | 
ską i 
pozostałych oskarżonych. Stwier- 
dza on, że Slansky, stary agent. 
imperialistów, werkował swych. 
wspólników spośród trockistów. 
Wspólników swoich werbował 
¡również wśród  burżuazyjnych: 
nacjonalistów. © Trzecią wielką. 
BE stanowili syjoniści. Orga- 


nizację. syjonistyczne były zaw- 
sze związane tysiącami nici in-. 
teresów klasowych z kapitaliz- 
mem światowym i dlatego były 
Fnlebezpiecznymi wrogiem wy: 
zwoleńczej walki klasy robotni- 
czej. Główną siedzibą organiza 
cji syjonistycznych, również po. 
powstaniu państwa Izrael, 
stwierdza prokurator — pozo- 
staje nadal Ameryka, gdzie sy- 
joniści mają swych licznych 
„przedstawicieli wśród monopo- 
listów kierujących. całą agre- 
sywną polityką Stanów Zjedno- 
czonych, 
| W dalszym ciągu prokurator 
omawia tajne porozumienie za- 
warte między kołami rządzący- 
mi Ameryki a kołami rządzący- 
mi Izraela, na mocy którego te 
ostatnie zobowiązały się popie- 
rać za pośrednictwem swych or- 
ganizacji syjonistycznych w in- 
nych krajach — dążenia impe 
rialistów amerykańskich do zdo- 
bycia panowania nad światem. 
Na przykładzie ' oskarżonego 
Fischla — podkreśla prokurator 
— można się przekonać, czym 
jest syjonizm. Za okupacji 
współpracował on z hitlerow- 
cami, po wyzwoleniu przecho- 
wywał gestapowców,  uczestni- 
ków akcji zniszczenia Lidic i| 
Leżakov. Fischl. syjonista, uda- 
jacy obrońcę interesów narodu 
| zydowskiego, faktycznie był 
obrońcą tych, którzy mordowa- 
li Żydów, a ponadto sprzymie- 
rzeńcem neohitlerowców. 
Prokurator podkreśla następ- | 
| nie, że banda spiskowców anty- 
państwowych koncentrowała 
swe wysiłki na tym, aby za- 
garnąć władzę w partii i prze- 
kształcić ją w narzędzie restau- 
racji kapitalizmu. Aby osiągnąć 
swe zbrodnicze cele, spiskow-. 
ley dążyli do zmiany składu kla- 
|sowego partii, aby w niej było! 
ijak najwięcej członków pocho- | 


. Hamowali 


i faktów świadczących, 
sky i jego antypaństwowy oś- 


dywersyjną działalność 


' francuskie, 


'towski, 


, stali 


„roewnictwa, 


: wacji. 


dzenia burżuazyjnego | drobno- 
mieszczańskiego, ludzi nie mają- 
cych nic wspólnego z klasą ro- 
botniczą i partią. x 

Przewód sądowy wykazał — 
stwierdza dalej prokurator — 
że spiskowcy wyrządzili gospo- 
darce narodowej Czechosłowa- 
cji szkody sięgające wielu mi- 
liardów koron. Sabotażowa dzia- 
łelność spiskowców ujawniła się 
szczególnie ostro na odcinku bu- 
downictwa inwestycyjnego oraz 
w zakresie planowania. Spisko- 
wcy nie dopuszczali do rozbu- 
dowy krajowej hazy surowco- 
wej, aby w ten sposób utrzy- 
mać zależność Czechosłowacji 
od kapitalistycznego Zachodu. 
oni również rozwój 


przemysłu ciężkiego. Niewła- 


'ściwą polityką gospodarczą usi- 


łowali oni wywołać rozgorycze- 
nie i niezadowolenie mas pra- 
cujących i wywiązać się w ten 
sposób z zadania otrzymanego 
od swych  imperialistycznych 


: mocodawców. Spiskowcy wyrzą- 


dzili ogromnę szkody również 
na odcinku handlu zagraniczne- 
go, gdzie przez długi czas pro- 
wadzili rozgałęzioną działalność 
dywersyjną. 

Spiskowcy starali się osłabić 
bruterską więź Czechosłowacijł 
ze Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej. go- 
dząc w ten sposób w samodziel- 


ność i niezawisłość Czechcsło- 
Wasi. 
Przewód sądowy ujawnił 


wspólne cele kliki titowskiej 1 
Slansky'ego. 

Spiskowcom chodziło a tn, 
aby przez okradanie kraju spo- 
wodować jego zubożenie i stwo- 


rzyć w ten sposób dogodne wa- 


runki przywrócenia kapitaliz- 
mu Chodziło o to. aby bezbron- 
ny kraj wydać na łup monspo- 
li amerykańskich. Prokurator 
podkreśla przy tvm zdradziec- 
ką i nikczemna role jaką odgry- 
wała i odgrywa faszystowska 
klika Tito w planach imperia- 
listów amerykańskich. 

Przewód sadowy wykazał 
rownież — stwierdza prokura- 
tor — że chociaż szkody wyrzą- 
dzone gospodarce czechosłowac- 
kiej byłv bardzo cieżkie, to jed- 
nak spiskowcy nie osiągnęll 
swych zbradniczvch celów. Na- 
ród czechosłowacki systematycz» 
nie realizuje pięciołatkę gott- 


'waldowską i nieustannie rozwi. 


ia socjalistyczne uprzemysłowie- 
nie kraju. 

w „dalszej części swego prze- 
mówienia prokurator podkreśla, 
ze naród czechosłowacki z naj- 
wyzszym oburzeniem i gniewem 
przyjął zwłaszcza wiadomość. iż 


„Spiskowcy swą przestępczą dzia- 


łalność skierowali również prze- 
ciwko armii, że usiłowali opa- 
nować organy bezpieczeństwa, 
aby wykorzystać je dla zatar- 


cia śladów swej wrogiej dzia- 


łałności i dla uniknięcia zdema- 
skowania. 
Prokurator przytacza szereg 


iż Slan- 


rodek, jak również inne zwią- 


'zanę z nim wrogie elementy roz- 


wijały od 
Republiki 


chwili wyzwolenia 
działalność zmierza- 


jącą do obalenia ustroju ludo- 


wo-demokratycznego. Od same- 
go początku pozostawali oni w 
służbie zachodnich imperiali- 
stów i pracowali w myśl ich in- 
strukeji. Spośród 14 oskarżonych 
11 odpowiada za zbrodnię szpie- 
gostwa. W toku przewodu są- 
dowego  dowiedzione zostaly 
kentakty szpiegowskie oskarżo- 
nych z takimi niebezpiecznymi 
agentami wywiadu jak Zilia- 


(cus, Herman Field. Noel Field, 


Brener, Aleksander Werth, 
Schoenbrunn i inni, Swoją dzia- 
łalność szpiegowską w antypań- 
siwowym ośrodku spiskowym 
uprawiali poprzez rózne — jak 
wyrażają się sami oskarżeni — 
kanały szpiegowskie: angielskie, 
i izraelskie i inne, 
które w końcu prowadziły da 


centrali szpiegowskiej imperia- 


listów amerykańskich. Szczegól- 
rie cynicznie, z właściwą mu 
vezczelnością działał wywiad ti- 
z którym oskarżeni 
współpracowali. 

Nie ma takiej nikczemności — 
oświadcza prokurator — do któ- 
rej nie uciekliby się spiskow- 
cv. Slansky podjął już nawet 
przygotowania, aby uśmiercić 
ukochanego przywódcę narodu 
czechosłowackiego, Klementa 
Gottwalda. 

Slansky wiedział bowiem. że 
na jego przestępczej drodze stoi 
przeszkoda nie do pokonania: 
przewodniczący partii. prezy- 
dent Republiki — Klement Gott- 
wald. 

Jednakże mimo wyrafinowa- 
nego spisku i szkodniectwa — oś- 
wiadcza prokurator — mimo ob- 
tudy i! nikczemności środków, 
których imali się spiskowcy, nie 
osiągnęli oni swego celu i zo- 
rozgromieni. Stało się to 


'dzięki temu, że siła idei socja- 


lizmu, płomienny patriotyzm na- 
rodu  czechosłowackiego. jego 


„twórczy entuzjazm, bezgranicz- 


ne zaufanie do partii. do jej kie- 
do Klementa Gott- 
wałda oraz gorąca miłość do 
Związku Radzieckiego — są nie- 


,zwyciężone. 


W imieniu narodu Czechosło- 
na którego wolność 1 
szczęście spiskowcy czynili zbro- 


„dniczy zamach, w imieniu pn- 
'koju, przeciwko któremu snuli 


nikczemny spisek, prokurator 
zażądał kary śmierci dla wszy- 
stkich oskarżonych. 

Po przemówieniu prokurato= 
ra zabrali głos obrońcy oskare 
żonych. 


TRYBUNA LUDU 


budując Polskę socjalistyczną — realizujemy cele 


o które walczył i za które zginął towarzysz Marceli Nowotko 


Przemówienie sekretarza KCPZPR tow. W. Dworakowskiego na uroczystej akademii w 10-lecie Śmierci Marcelego Nowotki 


Towarzysze! 

10 lat temu, w dniu 28 li- 
stopada 1942 r., poległ z ręki 
wroga jeden z najwybitniej- 
szych ludzi, jakich wydała 
polska klasa robotnicza, pło- 


ltriota, jeden z założycieli 
Polskiej Partii Robotniczej i 
pierwszy sekretarz generalny 


Partii — towarzysz Marceli 
Nowotko, towarzysz „Ma- | 
Tiani. 


mienny rewolucjonista i pa-i 


Wzór płomiennego patriotyzmu i wierności 
ideom marksizmu-leninizmu 


Będzie on dla pokoleń na-! 


rodu polskiego wzorem pło- 
miennego patriotyzmu, nie- 
złomnej, rewolucyjnej ofiar- 
ności, bezgranicznego oddania 
sprawie ludu pracującego, 


nieubłaganej walki z wroga- 


mi ludu, niezachwianej wier- 
ności ideom marksizmu-leni- 
nizmu. | 

Towarzysz Nowotko, za- 
hartowany przez dziesięciole- 
cia walk w szeregach SDKPiL 
i KPP — współtwórca i pier- 
wszy sekretarz generalny 
PPR — stanął na czele pol- 
skiej klasy robotniczej w o- 
kresie dla narodu najcięż- 
szym i najtrudniejszym, kie- 
dy w wyniku antynarodowej i 
i zdradzieckiej polityki bur-; 
żuazji polskiej ojczyznę naszą, 


narodowego kapitału, wzy- 
wała do nieprzeciwstawiania 
się okupantowi, do bierności 
wobec najeźdźcy, polska kla- 
sa robotnicza pod wodzą PPR 
podjęła zdradzony przez bur- 
żuazję sztandar niepodległo- 
ści i suwerenności Polski, 
skupiając wszystkie patrioty- 
czne siły narodu do nieustę- 


szystowskim najeźdźcą. 
klęsce wrześniowej  przeda- 
staje się na teren Związku 
Radzieckiego. Ani na minutę 
jednak podobnie jak Bolesław 
Bierut i inni komuniści pol- 
scy nie przestaje myśleć o 
kraju, o organizowaniu walki 


Po 


i przeciwko okupantowi. 


l 
1 
l 
i 


'ce zbrojnej z 


'cił naród polski 


Najazd hitlerowski 
w 


wtrą- 
otchłań 
niewoli. 

Było jasne, że tylko w wal- 
okupantem, w 
walce na śmierć'i życie z hit- 


'leryzmem, naród polski mógł 


pliwej walki o wolność i ży- 


cie narodu, o zrzucenie faszy- 
stowskiego jarzma, o nie- 
|podległość. Pierwszym orga- 
'rfikatorem i przywódcą naro- 
du w tej walce był towarzysz 
Marceli Nowotko. 

Marceli Nowotko urodził 
'się 18 sierpnia 1893 roku w 
rodzinie robotnika  folwar- 
cznego w majątku hrabiów 
Krasińskich w miejscowości 


zdeptał śmiertelny wróg na- Krasne pod Ciechanowem. 


rodu polskiego i całej ludz- | 
kości — faszyzm hitlerowski. 
W noc niewoli 


skiej, gdy faszystowski oku- zatrudnionego na 


pant planowo zmierzał do: 
zniszczenia narodu polskiego. | 
gdy burżuazja polska, wysłu- | 
gując się interesom między- | 


Jako 12-letni chłopiec za- 
czyna pracę jako robotnik 


hitlerow- |rolny, pomocnik u ogrodnika 


obszarni- 
czym majątku. W 2 lata póź- 
niej dostaje się do cukrowni 
ciechanowskiej, gdzie uzysku- 
je kwalifikacje ślusarza. 


Całe życie Marcelego Nowotki bylo 


nierozerwalnie z 


wiązane z walką 


partii proletariackiej 


W roku 1916 wstępuje w 
Ciechanowie do miejscowej 
organizacji SDKPiL, staje się 
członkiem rewolucyjnej par- 


tii proletariatu, założonej 
przez Juliana Marchlewskie- 
go, Feliksa Dzierżyńskiego, 


Różę Luksemburg. 


| PPS - Lewicy, w walce z luk- 
'semburgizmem, w walce z 
 antyleninowskimi odchylenia- 
'mi rosła i dojrzewała partia 
|do roli kierownika walki mas 
pracujących, kierowała wiel- 
kimi bitwami klasowymi lu- 
du polskiego, wychowywała 


Od tej chwili życie Nowot- klasę robotniczą w duchu głę- 


ki zrosło się nierozerwalnie z, 
walką i pracą partii proleta- 
riackiej. | 

W okresie, kiedy Marceli | 
Nowotko rozpoczyna ożywio- 
ną działalność wśród robotni- 
ków Ciechanowa — w Rosji 
zwycięża Rewolucja Paździer- 
nikowa. Lenin i Stalin i kie- 
rowana przez nich partia bol- | 
szewicka, stojąc na stanowi- 
sku samookreślenia narodów, 
bez zastrzeżeń uznają prawa 
narodu polskiego do wolności 
i niepodległości. 

Marceli Nowotko w pełni 
zdaje sobie sprawę z decydu- 
jącego znaczenia rewolucji 
proletariackiej w Rosji dla 
niepodległości narodu polskie- | 
go. W zwycięskiej władzy ra- 
dzieckiej widzi zarazem 
klasowego sojusznika proleta- 
Tiatu polskiego w jego walce 
o władzę robotniczą — praw- 
dziwą niepodległość narody. 

Nowotko rozumie, że to na- 
kłada i na proletariat polski 
obowiązek obrony pierwszego 
państwa robotniczego, młodej 
republiki radzieckiej, W jego 
wystąpieniach gorącym pło- 
mieniem bije miłość do pierw- 
szego państwa socjalistyczne- 
go. Będzie on już do końca 
swego życia uosabiał miłość 
naszej parti do kraju socjaliz- 
mu. 

Na fali rewolucyjnego 
wzniesienia narasta walka 
mas ludowych w Polsce. Po- 
wstają pierwsze rady delega- 
tów robotniczych. 16 grudnia 
1918 roku — ze zjednoczenia 
SDKPiL i PPS-Lewicy po- 
wstaje Komunistyczna Partia 
Robotnicza Polski, która póź- 
niej przybrała nazwę KPP. 
Nowotko, czołowy działacz 
KPRP w Ciechanowskiem, or- 
ganizuje pierwsze rady robot- 
niczo - chłopskie, organizuje 
związek robotników rolnych, 
prowadzi fornali do strajków 
przeciwko obszarnikom. Na 
wiecach i zebraniach robotni- 
czych demaskuje zdradziecką, 
antyrobotniczą politykę pra- 
wicowych przywódców PPS, 
którzy umacniając władzę Pił- 
sudskiego, wydawali masy 
pracujące na łup burżuazji. 

KPP od pierwszej chwili 
swego istnienia walczyła © 
władzę dla klasy robotniczej, 
o prawdziwą niepodległość 
Polski. 

KPP była jedyną partią w 
Polsce, która w okresie, gdy 
przeciwko „naszej Ojczyżnie 
wzbierała się już nawała hi- 
tlerowska — wskazywała na- 
rodowi polskiemu na niebez- 
pieczeństwo zagrażające jego 
niepodległości, wzywała do 
obalenia zdradzieckich rzą- 
dów sanacyjnych, do sojuszu 
Polski ze Związkiem Radzie- 
ckim, organizowała szeroki 
front ludowy obrony praw 

demokratycznych i wolności 
narodu. 

W walce z pozostałościami 
reformizmu i oportunizmu 


|wał Marceli 


bokiego patriotyzmu i szcze- 
rego proletariackiego interna- 
cjonalizmu. - 
Wraz z Partią rósł i dojrze- 
Nowotko. 
Partia kieruje go na szcze- 


|gólnie odpowiedzialne odcin- 


(ki pracy. 

Jego działalność rewolucyj- 
ną przerywają kilkakrotne 
aresztowania i więzienie. W 
ciągu 20 lat burżuazyjnej 
„niepodległości” Nowotko 
przesiedział w więzieniach 
ponad 10 lat. 

Nie stracił tych lat na pró- 
żno. W ciągu pobytu w wię- 
zieniu zdołał wychować sze- 
Ireg młodych towarzyszy, 
przyszłych działaczy partyj- 
nych. Sam przeszedł w wię- 
zieniach przez „komunistycz- 
ny uniwersytet”, intensywnie 
pracując nad sobą, pogłębia- 
jąc swą wiedzę z dziedziny 
marksizmu - leninizmu. 

Marceli Nowotko gorąco 
kochał swój kraj i naród, 
dumny był z postępowych 
tradycji narodu polskiego, 
miłował ojczysty język i kul- 
turę polską. 

Jego głęboki patriotyzm A 
ukochanie narodu, wcześnie 
poźwoliło mu dojrzeć fałsz i 
zakłamanie  burżuazyjnego 
nacjonalizmu, pozwoliło mu 
dojrzeć wraz z całą Partią, 
że „rządy burżuazji stanowią 
śmiertelne niebezpieczeństwo 
dla niepodległości Polski", 
że pod maską frazesów na- 
rodowych burżuazja i obszar- 
nictwo polskie zaprzedają 
kraj ojczysty obcym impe- 
rialistom i faszyzmowi« 

Na próżno jednak KPP, w 
której pierwszych szeregach 
walczyli Marian Buczek, Mar- 
celi Nowotko, Paweł Finder, 
Bolesław Bierut, ostrzegała 
przed niebezpieczeństwem 
grożącym ze strony faszyz- 
mu, wskazywała na koniecz- 
ność obalenia kliki sanacyj- 
nej i zawarcia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Zdra- 
da prawicowych przywódców 
PPS i ruchu ludowego, roz- 
bicie ruchu robotniczego, dłu- 
gie lata propagandy reakcyj- 
nej i działalności hitlerow- 
skich agentur, wreszcie ter- 
ror i gwałt pozwoliły utrzy- 
mać się sanacji przy władzy. 

Rządy burżuazji doprowa- 
„dziły do katastrofy wrześnio- 
i wej. Wrzesień 1939 r. stał się 
synonimem zdrady burżuazji 
polskiej, stał się równocześ- 
nie świadectwem najgłębsze- 
go patriotyzmu polskich mas 
pracujących. Walka ochotni- 
czych brygad robotniczych w 
Warszawie, udział tysięcy ko- 
munistów na froncie zmagań 
z hitlerowskim najeźdźcą 
przeszły do najpiękniejszych 
kart historii narodu polskie- 
go. 

Wrzesień 1939 r. zastał No- 
wotkę w więzieniu. Wraz z to- 
warzyszami wyłamuje kraty 
i rusza do walczącej Warsza- 
wy, by bronić jej przed fa- 


udaremnić zbrodnicze plany 
wroga. 

Burżuazja polska bojąc się 
walki mas ludowych, bojąc 


się, że w ogniu walki mas za- | 


grożone będzie i jej klasowe 
panowanie, burżuazja polska 
rzuciła hasło „broń u nogi“. 


Rcakcja widziała głównego 
wroga nie w okupancie hit- 
lerowskim — lecz w polskim 


ruchu rewolucyjnym i postę-' 


powym i przeciw niemu kie- 
rowała ostrze swego działa- 
nia w ciągu całego okresu o- 
kupacji. 

Jeszcze dobitniej akcento- 
wała reakcja polska swe sta- 
|nowisko bierności wobec o- 
| kupanta z momentem najazdu 
(Hitlera na Związek Radziec- 
ki. 

Wiedziała burżuazja, że z 
¿wzoru pierwszego kraju so- 
cjalizmu polskie masy ludo- 
we czerpią otuchę do walki 
przeciw niej, do walki o swe 


wyzwolenie społeczne i naro- ' 


dowe, o rządy ludu. Stąd kon- 
tynuowanie 
"wej, w istocie prohitlerow- 
„skiej polityki wsączania w 
społeczeństwo polskie niena- 


| wiści do ZSRR, nawet w tym. 
momencie, gdy Związek Ra- 


'dziecki dźwigał na sobie cały 


ciężar wojny z Niemcami hit- : 


 lerowskimi najgroźniej- 
szym wrogiem Polski. 


Polska Partia Robotnicza podniosła 
porzucony przez burżuazię sztandar 


niepodległości i suw 


Bezpośrednio po katastrofie 
wrześniowej rozpoczął się 
proces zespalania szczerze pa- 
triotycznych, postępowych, 


„antyhitlerowskich sił narodu. 


Trzon ich stanowią komuni- 
ści polscy, którzy od początku 
rozumieli, że droga do wol- 
ności prowadzi jedynie przez 
walkę, że walka o wyzwolenie 


(narodowe musi się związać 


z walką o przebudowę spo- 
łeczną Polski. Komuniści zda- 
wali sobie sprawę, że wolność 
i niepodległość Polska odzy- 
skać może tylko przy pomocy 
Związku Radzieckiego, pań- 
stwa będącego główną siłą 
walki antyfaszystowskiej. 
Historia wymagała od na- 
rodu polskiego powstania 
Partii Robotniczej, silnej or- 
ganizacyjnie. i ideologicznie, 
partii, która opierając się na 


|zasadach marksizmu - leniniz- 


mu mogłaby dojrzeć do roli 
kierownika walki mas pracu- 
jących o wyzwolenię społecz- 
ne i narodowe, podnieść po- 
rzucony przez 
sztandar niepodległości i su- 
werenności narodu. 

Orgarizatorką walki naro- 
du polskiego z okupantem 
hitlerowskim i kierowniczką 
tej walki stała się powstała 
w styczniu 1942 r. Polska 
Partia Robotnicza. 

W skład Komitetu Central- 


nego Polskiej Partii Robotni- | 
czej weszli wypróbowani to- | 


warzysze o dużym doświad- 


| czeniu w działalności partyj- 
inej, o wysokim poziomie ideo- 


logicznym i moralnym, za- 
hartowani w walce z faszyz- 
mem i rodzimą reakcją. Na 
czele Komitetu Centralnego 
stanął Marceli Nowotko. 
Nawiązywanie kontaktów 
na ierenie całego kraju, roz- 
winięcie masowej walki par- 
tyzanckiej, organizacja dzia- 
łalności wydawniczej i 
kolportaż, walka o stworze- 


| nie szerokiego frontu narodo- 


wego pod kierownictwem 
PPR, niesienie w masy pracu- 
jące prawdy o decydującej 
roli Związku Radzieckiego — 
oto były najważniejsze zada- 
nia Partii. 

W pierwszym najtrudniej- 
szym okresie działalności 
PPR, nieugięta energia i ta- 
lent organizacyjny Nowotki 
odegrały olbrzymią rolę. 

Wokół Marcelego Nowotki, 
Pawła Findera, Bolesława 
Bieruta  krystalizował się 
mocny leninowsko - stalinow- 
ski trzon kierowniczy partii, 


'który potrafił nie tylko wy- 


tyczyć jedynie słuszną linię 
polityczną, ale w walce z od- 
chyleńcami prawicowo-nacjo- 
nalistycznymi wprowadzić ją 
w życie i nadać jej właściwe 
formy organizacyjne. 

W pierwszej odezwie proř 
gramowej PPR „Do robotni- 
ków, chłopów i inteligencji. 
Do wszystkich patriotów pol- 
skich“, napisanej przy naj- 
czynniejszym udziale Marce- 
lego Nowotki, czytamy: 

„W tej decydującej chwili 
przed całym narodem stoi za- 
gadnienie zjednoczenia wszy" 
stkich sił do walki z okupan- 
tem na śmierć i życie, zadanie 
utworzenia frontu narodowe- 
go do walki o wolną i niepod- 
ległą Polskę. Taki front bez 
zdrajców i kapitulantów, może 
być urzeczywistniony i zwy- 


Zabójstwo Marcelego 
obliczonym na 


Działalność PPR, rewolu- 
cyjnej partii polskich mas 
pracujących wniosła przera- 
żenie w szeregi rodzimej 
reakcji, która natychmiast 
wypowiedziała jej śmiertelną 
walkę. 

Prohitlerowskie, faszystow.- 


burżuazją | 


jej; 


erenności narodowej 


cięży tylko wtedy, kiedy w 
jego pierwszych 


walczyć hędzie zespolona i 


zwarta klasa robotnicza. Pol- 


robotnicza musi 
przede wszystkim położyć 
kres rozbiciu we własnych 
szeregach. Tego zjednoczenia 
klasy robotniczej dokonać 


ska klasa 


może tylko bojowa partia ro- 


botnicza, która z doświadcze- 
nia polskiego ruchu robotni- 
czego, z tradycji walk wyzwo- 
leńczych narodu 
weźmie wszystko co czyste, 
zdrowe, co cenne, a odrzuci, 
co zgniłe, co nie wytrzymało 
próby życia“. 

„Polska Partia Robotnicza 
idzie z każdym, kto staje do 
walki przeciwko 
skim okupantom, a jednocześ- 
nie wypowiada bezlitosną 
walkę wszystkim zdrajcom 
narodu, podłym agentom hit- 
lerowskim i rozbijaczom fron- 
tu narodowego... 

Rodacy! 
obowiązkiem jest niesienie 
wszechstronnej i jak najwy- 
datniejszej pomocy bohater- 
skiej Armii Czerwonej... 
| Twórzcie oddziały partyzanc- 
kie. Niech drugi front pow- 
stanie na tyłąch armii hitle- 
rowskiej... 

f Do boju! Do walki o Wolna 
i Niepodległą Polske! Zwy- 
ciężymy”. 

15 maja 1942 r. wyruszają 
do walki pierwsze oddziały 
Gwardii Ludowej. Po raz 
pierwszy od 1939 r. zaroiły 
się lasy od partyzantów, za- 
płonęły hitlerowskie składy i 
magazyny. Po raz pierwszy 
spadły z torów kolejowych 
jpociągi hitlerowskie wiozące 
posiłki na front wschodni. 

Marceli Nowotko kierował 
niestrudzenie działalnością 
partii, kierował pracą Komi- 
tetu Centralnego, techniki 
PPR, pisał artykuły, organi- 
zował pierwsze oddziały 


zbrojne. Dla każdego z towa- 


rzyszy potrafił znaleźć ciepłe 
słowo, orientował się gdzie 


i kogo na jaki odcinek posta- | 


wić. i 

Marceli Nowotko skierowu- 
je uwagę partii na pracę nie 
tylko wśród klasy robotni- 
czej, ale i na wsi, wśród chło- 
pów oraz wśród inteligencji 
pracującej. Podkreśla szcze- 
gólną wagę sojuszu robotni- 


czo-chłopskiego — jako trzo- 
nu antyfaszystowskiego fron- 
tu narodowego walki z oku- 
| pantem o niepodległość i o 
władzę ludu. Wzywa chłopów 
do czynnego udziału w walce 
z okupantem. 


Akcja Gwardii Ludowej 
wzmaga się coraz bardziej. W 
nocy z 7 na 8 października 
1942 r. Gwardia Ludowa do- 
konuje śmiałych aktów dy- 
wersji w warszawskim węźle 
kolejowym.. Wysadzone zo- 
stają w powietrze tory kole- 
jowe na linii Warszawa — 
|Lublin, Warszawa — Kolusz- 
|ki, Warszawa —. Małkinia. 
Ruch kolejowy na tych li- 
'niach zostaje sparaliżowany 
na czas dłuższy. 

Okupant usiłuje, złamać tę 
walkę bestialskimi atakami 
terroru. Hitlerowscy oprawcy 
dokonują nikczemnego mor- 
du na 50 bojownikach PPR. 
Ale terror okupanta nie za- 
lłamuje walki. 


Nowotki było aktem 
rozbicie partii 


skie organizacje jak NSZ 
wzywały wprost do mordo- 
wania komunistów, sekcja 
antykomunistyczna delegatu- 
ry rządu emigracyjnego wy- 
sługującego się imperialistom 
amerykańsko - angielskim i 
/ wywiadowcze organy AK spo- 


przedwrześnio- ' 


szeregach . 


polskiego | 


hitlerow- | 


Naszym świętym | 


rządzały listy podejrzanych 


„o komunizm”, które przeka- 


zywano drogą pośrednią do 
gestapo. 


Faszystowska grupa „Star- 


G 


tu“ byla bezpośrednim łącz- 
nikiem między  delegaturą 
„londyńskiego „rządu“ a hit- 
lerowskimi oprawcami. 

Niedwuznacznie  zapowia- 
dano i wreszcie przystąpiono 
do masowych bratobójczych 
mordów, do uruchomienia se- 
rii prowokacji i dywersji. 

Między hersztami sanacji, 
w ośrodkach kierowniczych 
polskiego wstecznictwa zapa- 
dła decyzja zamordowania 
Marcelego Nowotki, tego wy- 
bitnego bojownika przeciwko 
hitlerowskiej okupacji, wy- 
bitnego bojownika sprawy 
ludu polskiego. 


i Nie od tego dnia nasyłała 
reakcja polska, osławiona sa- 
,nacyjna „dwójka“ prowokato- 
rów i dywersantów w szere- 
gi rewolucyjnego ruchu ro- 
botniczego. Nie od tego dnia 
usiłowała go rozkładać od 
wewnątrz przy pomocy pro- 
| wokatorskich „wtyczek“, ma- 
skujących się jako rzekomi 
,rewolucjoniści. Wielu komu- 
nistów wydali tacy łajdacy 
sanacyjnej defensywie — wy- 
dali na wiele lat więzienia w 
faszystowskich katorgach, na 
tortury w Berezie Kartuskiej. 
nieraz na śmierć. Nie zdołali 
oni jednak nigdy zatruć du- 
(Szy polskiego ruchu rewolu- 
cyjnego, sprowadzić ze słusz- 
nej leninowskiej, stalinow- 
skiej drogi podstawowych 
kadr komunistów polskich, 
Jednym z tych podłych ni- 
kczemników był Edward Mo- 
łojec. Zdołał on wkraść się 
w szeregi bohaterskich bojo- 
wników Republiki Hiszpań- 
skiej, a następnie wykorzy- 
stując swój udział w walce 
o wolność Hiszpanii, przedo- 
stał się do PPR. Miał on kon- 
takt z towarzyszem Nowotką. 
Dlatego jego oraz jego brata 
— nikczemnych zbirów, naj- 
mitów „dwójki“ — wyznaczy- 
li kierownicy reakcji polskiej 
do zamordowania towarzysza 
„Mariana“, za którym darem- 
nie uganiali się szpicle gesta- 


po i wywiadowcy londyńskiej 
delegatury. 

28 listopada na ulicy Ka- 
rolkowej kula prowokatora 
przecięła pasmo życia Marce- 
lego Nowotki, sekretarza ge- 
neralnego PPR, jednego z 
największych i najbardziej 
bohaterskich przywódców 
polskiego ruchu rewolucyj- 
nego i narodowo - wyzwo- 
leńczdyo, na przestrzeni jego 
dziejów. Zginął Marceli No- 
wotko w pełni swych sił, po- 
zostawiając dotkliwą wyrwę 
w szeregach partii i żałobą 
okrywając serca towarzyszy. 


Zabójstwo Marcelego No- 
wotki było akżem dywersyj- 
nym obliczonym na rozbicie 
jeszcze nie okrzepłej partii, na 
wniesienie w jej szeregi za- 
mętu, niepewności, chwiejno- 
‘ści. Wróg omylił się jednak. 
„Zabrakło Marcelego Nowotki, 
ale pozostała partia, pozostali 
ludzie wychowani w twardej 
szkole KPP, pozostały dzie- 
siątki tysięcy ofiarnych bo- 
jowników - patriotów. 


Cios zadany towarzyszowi 
Nowotce miał również na ce- 
lu ułatwić penetrację do par- 
tii nowych „wtyczek” rcak- 
cyjnych. Kiedy w ręce ge- 
'stapo wpadli z kolei towa- 


'rzysze — Paweł Finder i 
Małgorzata Fornalska, stano- 
wisko sekretarza Komitetu 


Centralnego, znalazło się w 
„ręku Władysława Gomułki, 
'który zdemaskowany został 
później jako powolne narzę- 
„dzie imperializmu. Gomułka 
'przepojony nienawiścią do 
Związku Radzieckiego, dążył 
do podporządkowania klasy 
robotniczej kierownictwu re- 
akcyjnej burżuazji i obszarni- 
ctwa. Pod protektoratem Go- 
mułki przedostali się do par- 
tii i Gwardii Ludowej „dwój- 
karze” i prowokatorzy w ro- 
dzaju Dubiela, Lechowicza i 
im podobnych, objął kierow- 
nicze stanowisko w partii i 
Gwardii Ludowej Marian 
Spychalski, którego powiąza- 
nia z faszystowskimi dywer- 
santami i szpiegami ujawnił 
proces Tatara i wspólników. 
Ale prowokatorom i zdrajcom 
nie udało się sprowadzić par- 
i tiina manowce. 


Dzięki towarzyszowi Bierutowi 
sparaliżow ane zostały podslępne próby Gomylki 
sprowadzenia partii na manowce 


Kula Mołojca, skierowana 
[w towarzysza „Mariana”, wy- 
| danie gestapo przez prowo- 
| katorów towarzyszy Finderą 
i Fornalskiej, ugodziła bole- 
jśnie w partię. Ale prowoka- 
jtorzy nie mogli zmienić fak- 
tu, że podstawowy trzon par- 
itii trwał wiernie przy sztan- 
darze walki o narodowe i 
społeczne wyzwolenie mas lu- 
dowych. walki o niepodle- 
głość Polski i o władzę ludu. 
Czołowym chorążym tej wal- 
ki, dokoła którego skupiały 
się najlepsze kadry partii, był 
wielki syn narodu polskiego 
— towarzysz Bolesław Bierut. 

Rewolucyjny trzon partii, 
jpod kierownictwem towarzy- 
5za Bolesława Bieruta, para- 
liżował podstępne próby Go- 
mułki i gomułkowców spro- 
wadzenia partii na manowce. 
Rewolucyjny trzon partii z to- 
warzyszem Bierutem na czele, 
wbrew Gomułce i gomułkow- 


com, s zapewnił zachowanie 
przez partię słusznej linii po- 
litycznej. 


t Wbrew Gormułce i gomuł- 
kowcoim, dzięki słusznej linii 
towarzysza Bieruta i rewolu- 
cyjnego trzonu partii — PPR 
rozwijała nadal akcję zbrojną 
|Gwardii Ludowej, a następ- 
|nie Armii Ludowej, organizo- 
wała najszersze masy ludowe 
do walki przeciwko hitlerow- 
skiemu okupantowi. 


Wbrew Gomułce i gomuł- 


|kowcom, dzięki słusznej linii. 


|towarzysza Bieruta i rewolu- 
leyjnego trzonu partii, PPR 
nadal toczyła nięprzejednaną 


walkę z „londyńską“ reakcją, | 


demaskowała jej antynarodo- 
wą i prohitlerowską politykę, 
nie poszła na lep prowokacyj- 
nych prób podporządkowania 
rewolucyjnej partii proleta- 
riatu kierownictwu „londyń- 
skich“ reakcjonistów. 


Wbrew Gomułce i gomuł- 
kowcom, dzięki słusznej linii 
towarzysza Bieruta i rewolu- 
cyjnego trzonu partii. PPR 
niezmordowanie głosiła przy- 
jaźń i sojusz z ZSRR, przygo- 
towywała najszersze masy lu- 
dowe do poparcia bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, wyzwoli- 
cielki Polski. 


Wbrew Gomułce i gomul-, 


kowcom, dzięki słusznej linii 
jtowarzysza Bieruta i rewolu- 
cyjnego trzonu partii. PPR 
pozostawała kierowniczą siłą 
Krajowej Rady Narodowej, 
podziemnego ośrodka władzy 


ludowej, umocniła Krajową 
|Radę Narodową i terenowe 
|Rady Narodowe, tworząc w 
ten sposób zalążek państwa 
ludowego, które powstało na 
ziemiach polskich z chwilą 
wyzwolenia kraju przez Ar- 
mię Radziecką. 


Polska Partia Robotnicza 
pozostała wierną i wykonała 
w pełni testament Marcelego 
Nowotki — testament wa.ki 
o władzę ludową, o zwycię- 
„stwo wielkich idei marksiz- 
mu - leninizmu, testament 
przyjażni i sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Ziściły się marzenia poko- 
leń, prfgoblekły w ciało dą- 
żenia mas pracujących, któ- 
re pod wodzą bohater- 
skich partii klasy robotni- 
czej — Wielkiego Proletaria- 


tu, SDKPiL, KPP i PPR $rzez į 


lat kilkadziesiąt, nie szczę- 
dząc ofiar i krwi, walczyły o 
wyzwolenie społeczne i naro- 
dowe. 

Zginął Marceli Nowotko. 
lecz dzieło jego pozostało i 
zwyciężyła sprawa, dla któ- 
rej poświęcił całe swe życie. 


Pod przewodem towarzy- 
sza Bieruta partia zdruzgo- 
tała na Plenum sierpnio - 
,'wo-wrześniowym gomułkow- 
(szczyznę, tę polską odmianę 
 titowskiej zdrady, zdemasko- 
wała i ujawniła treść wszy- 
stkich jej antvleninowskich i 
antvpartyjnych teoryjek, u- 
jawniła jej prawdziwy cha- 
rakter agentury świato- 
wego imperializmu. 


li 


W walce z gomułkowszczy- 
zną i z socjaldemokratyzmem 
prawicy PPS zrealizowaliśmy 


zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej w szeregach 
PZPR, na gruncie jedynie 


słusznej teorii i praktyki mar- 
ksizmu-leninizmu. 
Historyczny I Kongres 
PZPR pod kierownictwem to- 
'warzysza Bieruta zespolił wo- 
kół partii milionowe masy 
narodu polskiego i poprowa- 
dził je drogą walki o zbudo- 
wanie fundamentów socjaliz- 
mu w Polsce w mieście i na 


i 


wsi, wytyczył perspektywy 
budowy Polski Socjalistycz- 
nej. 


Pod przewodem towarzysza 
Bieruta na III Plenum KC 
PZPR partia dokonała decy- 
dującego kroku naprzód na 
drodze wykarczowania agen- 
tur wroga w swych szeregach 


| — zdemaskowany został Spy- 
chalski, ujawniona została 
zbrodnicza szajka prowokato- 
rów, którą Gomułka i Spy- 
chalski przemycili do partii. 

Wspaniałe zwyciestwo Fron- 
„tu Narodowego w wyborach 


do Sejmu jest wyrazem zwar- | 


tości najszerszych warstw na- 
rodu wokół naszej Partii, 
Partii Marcelego Nowotki i 
Pawła Findera, Karola Świer- 
czewskiego i Bolesława Bie- 
ruta. wokół jej marksistow- 
_sko-leninowskiego programu 
budownictwa socjalizmu i 
walki o pokój, wokół wodza 
Partii i narodu towarzysza 
Bieruta, który stanał na cze- 
'le Rządu Polskiej Rzeczypo- 


'spolitej Ludowej, Rządu rea- 
lizacji wspaniałego programu 
Frontu Narodowego. 

Naród polski — naród Ko- 
pernika, Mickiewicza, Cho- 
pina. Marii Skłodowskiej, 
naród Kościuszki, Edwarda 
Dembowskiego. Jarosława 
Dabrowskiego. Ludwika Wa- 
ryńskiego, Feliksa Dzierżyń- 
skiego. Marcelego Nowotki 
wkracza dziś w nowy elap 
swego rozwoju. przekształca 
się w naród socjalistyczny. 
Na czoło narodu wysunęła się 
jazo jego  przodująca siła 
poiska Rlasa robotnicza. 

W tym wszystkim jest nie- 
mały wkład walki i pracy 
Marcelego Nowotki. 


Nieusłanna czujność wobec zakusów wroga 


Popełnilibyśmy jednak 


cieżki i niewybaczalny biad, : 


gdybyśmy zapomniełi bodaj 
na chwilę o tej podstawowej 
prawdzie, której uczy nas to- 
warzysz Stalin, że klasy wy- 
zyskujące nie kapitultją by- 
najmniej w obliczu swej nie- 
uniknionej klęski, że im bar- 
dziej rozpaczliwe staje się 
ich położenie, tym bardziej 
zwierzęcych, nieludzkich, 
'bandyckich metod chwytają 
się one w walce o swe pano- 
wanie i zyski, że im bliższy 
ich ostateczny kres tym 
większa ich zaciekłość i nic- 
. nawiść do nowego świata so- 
cjalizmu. 

W wolnych krajach demo- 
kracji ludowej i socjalizmu 
—  imperialiści nie zaprze- 
stają zbrodniczych  knowań 
i łajdackiej dywersyjnej ro- 
'boty. Nie darmo Kongres a- 
merykański przeznaczył ja- 
wnie na cele sabotażu, szpie- 
gostwa i dywersji w naszych 
i krajach sto milionów dola- 
rów — nie mówiąc o dal- 
szych setkach milionów, któ- 
re są na ten sam zbrodniczy 
cel asygnowane tajnie. Nie 
ma takich  nikczemności, 
przed którymi cofnęliby się 
najmici amerykańskiego ka- 
pitału. Wszy i karaluchy za- 
rażone dżumą i ulotki z nie- 
mniej jadowitą, kłamliwą i 
łajdacką treścią na równi 
służą im za oręż. Nie ma ta- 
kiej odmiany reakcjonistów. 
których nie zwerbowali na 
swój żołd amerykańscy mi- 


liarderzy. Niemieccy neohi- 
tlerowcy, zaciekli głosiciele 
ludożercze: doktryny anty- 


semityzmu i syjonistyczni a- 
genci imperializmu amery- 
kańskiego, reakcyjni polity- 
kierzy watykańscy, prowo- 
katorzy tiiowscy i zaprzeda- 
ni  kapitałowi prowodyrzy 
międzynarodowej  socjalde- 
mokracji — oto niektóre tyl- 
ko figury z tej zbrodniczej 
galerii lokajów amerykań- 
jskiego wielkiego kapitału. 

Proces szajki zdrajców 
Slansky'ego i wspólników roz- 
grywający się w Pradze, pro- 
ces, który każdego z nas na- 
|pełnia głębokim oburzeniem 
ii głęboką nienawiścią do naj- 
mitów imperializmu, przy- 
pomniał nam raz jeszcze. że 
nie ma takiej podłości i ta- 
Kiego łajdactwa, do których 
nie byliby zdolni najmici im- 
perializmu, 


— zadaniem calego narodu 


| Marcelego Nowotkę zamor- 
dował najmita polskiej reak- 
cji wtedy, gdy ..Marian' nie- 
strudzenie organizował walkę 
narodu przeciwko  hitlerow- 
skiemu okupantowi, grożące- 
mu wytępieniem wszystkim 
Polakom. Czy ta łajdacka 
zbrodnia nie świadczy dobit- 
nie, że reakcja polska nie rózż- 
ni się niczym od swych po- 
bratymców z innych krajów, 
że jest ona równie nikczemna, 
równie golowa do zaprzeda- 
nia najbardziej istotnych in- 
teresów narodu, do wszelkie- 
go przestępstwa? 


Czy o tym samym nie świa- 
dczą tysięczne jej morder- 
stwa. tysięczne mogiły bojow- 
ników Polski Ludowej. roz- 
siane po całym kraju? Czy o 


tym samym nie świadczy 
zdrada gomułkowszczyzny i 


spychalszczyzny oraz pod- 
stępna zbrodnicza robota pił- 
sudczyzny w szeregach ruchu 
robotniczego? 


Reakcja polska, wszełkiego 
rodzaju agentury imperializ= 
mu nie zaprzestały j nie za- 
przestaną walki przeciwko 
Polsce Ludowej. 


Oto dlaczego ani na chwilę 
nie wolno nam osłabić nasze- 
go wysiłku w walce o wzma- 
cnianie sił Polski, o wzmac- 
nianie światowego obozu po- 
koju. 


Oto dlaczego ani na chwilę 
nie wolno nam zapominać. że 
amerykańscy podżegacze wo- 
jenni, znajdujący się pod ich 
protekcją hitlerowscy zbrod- 
niarze wojenni i polskie emi- 
grancko - reakcyjne wyrzutki 
usiłują wszelkimi środkami 
szkodzić Polsce Ludowej i 
innym krajom obozu socjali- 
zmu, że w swej opetańczej 
walce przeciw ludzkości nie 
cofają się przed popełnieniem 
najpotworniejszych zbrodni. 
Oto dlaczego nieustanna czuj- 
ność wobec zakusów wroga i 
nieubłagana walka przeciwko 
wszelkim jego agenturom — 
jest zadaniem calego naszego 
narodu. 


Ze spokojem i ufnością mo- 
żemy patrzeć w przyszłość, 
w oparciu o nieustannie ro- 
snące siły obozu pokoju : so- 
cjalizmu, o ich coraz większą 
przewagę nad siłami wojny. 


W walce narodu polskiego o socjalizm 


wiecznie żyć będzie imię Marcelego Nowotki 


Idziemy pod niezawodnym 
sztandarem marksizmu - leni- 
nizmu, idziemy po wypróbo- 
wanej, zwycięskiej drodze, ja- 
ką wskazuje caiej międzyna- 
rodowej klasie robotniczej i 
naszemu narodowi wielka 
KPZR, partia Lenina i Sta- 
lina. 

Marceli Nowotko kochał 
Związek Radziecki, widział w 
nim pierwszą twierdzę mię- 
dzynarodowego socjalizmu, 
i pierwszą szturmową brygadę 
„międzynarodowej proletariac- 
' kiej rewolucji. 

Marceli Nowotko wierzył 
głęboko, że Związek Radziec- 
ki doprowadzi do końca bu- 
downictwo komunizmu, uto- 
ruje narodom świata drogę 


do pełnej sprawiedliwości 
społecznej. 
Wszyscy czytaliśmy z rado- 


snym wzruszeniem nową ge- 
nialną prace towarzysza Sta- 
lina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“, pracę, 
w której po raz pierwszy sfor- 
mułowane zostało podstawo- 
we prawo socjalizmu, po raz 
pierwsży nakreśłone zostały 
warunki wstępne zbudowania 
komunizmu, wytyczona zo- 
stała droga, którą kroczą do 
komunizmu narody ZSRR, 
którą do komunizmu kroczyć 
będzie również nasz naród. 
Wszyscy ' przeżywaliśmy, 
pełni głębokiego entuzjazmu, 
wielkie dni obrad XIX Zjaz- 
du KPZR, dni, które przejdą 
|do historii świata, dni, w to- 


ku których skonkretyzowane 
zostały najblizsze etapy bu- 


downictwa komunizmu w 
ZSRR, 

Uchwały XIX Zjazdu 
KPZR, historyczne przemó- 


wienie towarzysza Stalina, je- 
go geniałna praca - Ekono- 
miczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“ oświetlają drogę 
masom pracującym całego 
Świata i naszego kraju, uzbra- 
jaja do dalszej walki o utrwa- 
lenie pokoju, o postęp i zwy- 
cięstwo socjalizmu. 

Wzmagając wysiłki na 
wszystkich frontach naszego 
budownictwa w przemyśle, w 
transporcie, rolnictwie, wal- 
cząc o oszczędność i zwiększe- 
nie wydajności pracy i wzrost 
produkcji, o rozwój socjali- 
stycznej kultury — wzmac- 
niajac sojusz  robotniczo = 
chłopski, utrwalając front na- 
rodowy. skupiając się jeszcze 
mocniej wokół PZPR, wokół 
towarzysza Bieruta, wzmace- 
niając naszą przyjażń ze 
Związkiem Radzieckim i ca- 
łym obozem postępu i socja- 
lizmu — wzmagając walkę o 
pokój —- realizujemy te ce- 
le, o które wałczył, za które 
zginął towarzysz Marceli No- 
wotko. 

W bohaterskiej walce klasy 
robotniczej i narodu polskiego 
o pokój, o socjalizm W 
budownictwie Nowej Socjali= 
stycznej Polski żyć wiecznie 
będzie imię Marcelego Noe 


 wotki. 
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Czytelnicy i kores 


Zaloga „Ursusa“ do towarzyszy z PKP . 


„Zaloga Zakładów Mechanicz- 
nych „Ursus“ podejmujac zobo- 
wiązania produkcyjne waiczy 
ofiarnie o ich wvkonanie i prze- 
kroczenie. Ostatnio dowodzi te- 
go zdobycie po raz drug 
daru przechodniego Związku 
Zawodowego Metalowców. 

Załoga nasza moglaby 
cze wydajniej pracować. gdym 
pozamiejscowi pracownicy .Ur- 
susa“ nie byli narażani na po- 
ważne kłopotv w zwiazku z do- 
jazdem do nracy. Pociąn 7 Fo- 
wicza do Warszawy wychoczą- 


satan- 


jesz 


ey z Łowicza o godz. 4.90 od 
dłuższego czasu spóźnia sie co- 
dziennie da 15 a nawet 30 mi- 


nut Dochodzi do tego. że pra- 
cownicy „Ursusa“ nie z własnej 


ga 


( socjalistyczna opi 
w PG 


Byłem w PGR w Kończycach | 
powiat Cieszyn. gdzie zaabser- 
wowałem. że pługi ciagnikowe 
tkwiły w błocie, n eosłoniete ad 
deszczu, Oprócz pługów nieza- 
bezpieczone bvły także wały i 
kosiarki. Z tvm samym faktem 


spotkałem się w PGR Czer- 
wionka. 

Jako uczeń technikum me- 
chaniki roine) w Cieszynie 


z przykrością patrzyjem na ten 
Jlekceważący stosunek do ma- 
szyn. Zwracałem się w tej spra- 


Statek odcięty od Swiata 


W Stoczni Gdańskiej przedłu. 
żono estakadę pod jeden z dźwi- 
gów. Chociaż estakada już daw 
no powinna być uruchomiona. 
dotychczas jednak dźwig nie 
może wejść na nowa jej część 
Konstruktorzy mówią. że u nich 
wszystko gotowe. że jedyniese 
lektrycy nie wykonali swvch 
prac, elektrycy znów stwierdza- 
ją, że u nich robota gotowa lecz 
roboty konstrukcyjne nie są za- 
kończone. I tak w kółko, a 
dźwig jeździ po starej estaka - 
dzie. 

Mało tego. Licząc na czwig. 
na pochylni przekopano jedyny 
dostęp do budującej się jedno- 
stki celem zabetonowania płacu 


pondenci piszą 


| 


winmv* narażają się na zarzut bu- 
melanctwa i na zatargi z prze- 
pisami o socjalistycznej dvscy- 
plinie pracy 
A więc towarzysze z PKP: 
Prosimy Was. podejmijcie zobo- 
wiazanie. które bv wpłynęło na 
purktualne przybvwanie pocią- 
'gu z Łowicza. Przyczynicie się 
w ten sposób do usunięcia słu- 
sznych powodów naszej irytacji. 
umożliwiając nam pełne wyko- 
rzystanie dnia roboczego. Wszak 
wspólnymi siłami walczymy 0 
wykonanie pianu 6-letniego i 
z niczyjej winy nie powinno 
być żadnych przeszkód na dro- 
dze jego realizacji. 
STANISŁAW KUBIAK* 
„Ursus“ 


chę nad maszynami 
R-ach 


wie do brygadzistów, lecz nic 
to nie pomogło. 

Nie wiem co w tym wypadku 
zrobić Dziwi mnie kardzo. że, 
nracownicy PGR nie odezuwają | 
tak samo boleśnie. jak ja tego.: 
že niszczą sie i rdzewieią ich 
maszyny Widocznie kierow- 
nictwo PGR-u zóvt mała wage: 
przywiązuje do tej sprawy i nie. 
dba ^ to. aby maszyny były za-! 
bezpieczene i konserwowane. 

STANISŁAW KOPEĆ 
Cieszyn 


I 
składowego W ten sposób unie- | 
możliwiono dowóz materiałów 
do tej jednostki. Brvgady pra- 
cujace na tej jednostce nie 
szrzędziły wysiłków. aby przed 
terminem wykonać kadłub stat- 
u. a tu znienacka przeszkoda. 


ponieważ zamiast wpierw wy-. 


kończyć estakade. aby można 
było dźwigiem podawać ze skła_ 
dowiska elementy. pośpieszono 
się i przekopano teren. 

Czy naprawdę nie ma na to 
sposobu. aby ukrócić podobne 
wybryki? Robotnicy maja pra 
wo wiedzieć dlaczego tak sie ro 
bi. 

JARUB KIRKOROWICZ 
Stocznia Gdańska 


Czas przypomnieć dozorcom domowym 


o ich obowiązkach 


Przejeżdżając codziennie do 
pracy ul. Górczewską, zastana- 
wiam się, kiedy zmieni ona w 
końcu swój wyglad. 

Niestety, codziennie widzę ten 
sam obraz — począwszy od ul. 
Płockiej aż do mostu kolejowe- 
go na chodnikach ul. Górczew- 
skiej leżą „góry“ błota, 

Tak samo „malowniczo“ wy- 


gląda odcinek od ul Eiekcyjne; 


do ul. Księcia Janusza. 
Samochody, wieżdżajace w 
„bajorko*, znajdujące się na 


jezdni. opryskują ludzi. usiłuią- 
cych ominać warstwy błota, le- 
żące na chodniku. A więc przy- 
słowiowe wpadanie „z deszczu, 
pod rynnę”. | 


Sytuacja rzeczywiście niewe- 


Kropki 


CO NIE RAZI SIR WALDRONA 


W czasie debaty w brytyj- 
skiej Izbie Gmin sir Waldron 
Smithers z oburzeniem zapre- 
zentował zabawkę iakich pełno 
w angielskich sklepach: byta to 
gumowa pałka nabijana gwoż- 
dziami 4 


soła. bo naraża ludzi. przecho- | 
dzących tymi ulicami na nisz- 
czenie palt i butów. 

Odpowiedzialni za to dozorcy 
domowi zapomnieli widocznie. 


„że do nich należy utrzymywa- 


nie czysteści na chodnikach i 
połowie jezdni przed zajmowaną 
posesją. 

Mam wrażenie, 
wyższy czas, aby Prezydium 
Dzielnicowej Rudy Narodowej. 
oraz Milicja Obywatelska wpły- | 
nęły na dozorców domowych 
aby zlikwidowali malownicze, 
' „góry“ błota i doprowadzili uli- 
cę do normalnego wyglądu. | 


JERZY BRDULAK 
Warszawa 


że już naj- 


s66 


nad „i 


Sir Waldron ma rację: to nie 
| sq zabawki dla dzieci. Za to do- 
|rośli obywatele brytyjscy mogą 
i sobie używać do woli bijac ta- 
| kimi pałkami kobiety i dzieci w. 
Kenii, a przeciw temu deputo- 
wany konserwatywny Smithers 
|nic nie ma... 


s 
o 


Na półce 


książkami 


|O pełną 


i przemyślanych 


tury 


naprzód 


| fizycznej bez szerokiego i 


mobilizację aktywu dla dokonania 
przełomu w polskim sporcie 


Z reieratu przewodniczącego GKKF tow. Reczka na krajowej naradzie 
aktywu sportowego 


W czasie dwudniowej narady ak-! 


tywu sportowego, która odbyła się 
w Warszawie w dniach 26 i 27 bm., 
wygłosił przemówienie przewodni- 
czący GKKF tow. Reczek. 

Mówca wskazał na wstępie, Że w 
ciągu ostatnich kilku lat, sport Toz- 
wijał się u nas niedostatecznie, 
że nie wykorzystano należycie wiel- 
kich możliwości stworzonych na 
tym odcinku przez władzę ludową. 

Do podstawowych błędów minio- 
nego okresu mówił tow. Reczek 
— zaliczyć trzeba biurokratyzm, 
który panoszył się w sporcie i wpro- 
wadzenie wyższych form rgani- 
zacyjnych w naszym ruchu sporto- 
wym bez niezbędnego przygotowa- 
nia zmian poprzez masową pracę 
polityczno-wyjaśniającą. Często zda- 
rzały się wypadki szkodliwego za- 
stępowania aktywu społecznego za- 
wodowymi pracownikami kultury 
fizycznej. Źle prowadzono polity- 
kę kadrową. Wydano szereg nie- 
zarządzeń orga- 
nizacyjnych, jak np. sporządzane 
tylko odgórnie kalendarze sporto- 
we, niezrozumiałe dla nikoga sy- 
stemy rozgrywek itd. Zaprzepasz- 
czono wiele korzystnych możliwości 
inwestycyjnych. 

Za niezwykle poważny błąd 
znać należy, że ani komitetom kul- 
fizycznej, ani społecznym 
działaczom sportowym nie udało 
się wzbudzić dostatecznego zain- 
teresowania ruchem sportowym i 
kulturą fizyczną terenowych in- 
stancji partyinych i organizacji 
masowych, szczególnie związków 
zawodowych i ZMP. Bez kierow- 
nictwa i pomocy partii, ruch spor- 
towy nie może się rozwijać. Sa- 
dze, że ta oczywista prawda po- 
winna być podstawowa nauka z 
naszych doświadczeń i dla GKKF 
i dia każdego terenowego KKF. 

Rok 1953 powinien zapoczątkować 
przełam w sporcie, powinien być 
tokiem, od którego rozwój kultu- 
ry fizycznej posuwać sie będzie 
tak jak rozwój całego 


u- 


kraju. 

Mówiąc o planach pracy na przy- 
szłaość mówca stwierdza: 

„Nie można w ogóle wyobrazić 
sobie masowego rozwoju kultury 
kierow- 
niczego udziału aktvwu społeczne- 
go spośród robotników, chłopów. 
pracującej inteligencji, a pizede 
wszystkim aktywu młodziezowego 
Organa instytucji państwowych i 
społecznych oraz pracownicy kul- 
tury fizycznej muszą troszczyć się 
o stały wzrost aktywu działającego 
w sporcie. Wszelkie próby komen- 
derowania aktywem społecznym. 
lekceważenie jego decyzji przez 
przedstawicieli instytucji kierują- 
cych w dziedzinie kultury fizycz- 
nej, będziemy” likwidować z całą 
bezwzględnością 


'gólnie ważna i 


wydamy zdecydowaną walkę 
biurokratyzmowi w sporcte. W 
sekcjach sportowych, w radach '! 


zrzeszeń, w instytucjach skupiaja- 
cych aktyw społeczny zapanować 


i musi pełna demokracja wewnętrz- 
| na. 


Będłiemy troszczyć się o to, by 
szerokie współzawodnictwo kół 1 
zrzeszeń rodziło i umacniało zdro- 
wy patriotyzm i przywiązanie do 
barw klubowych. Wokół zrzeszeń 
i wokół sekcji sportowych, powin- 
ny skupiać się szerokie masy za- 
interesowane sportem, skłonne w 
razie potrzeby do ofiarnej pracy 
Sympatyk w zrzeszeniu czy w ka- 
le powinien hyć miłe widziany. 

Podejmujemy walkę o wysoką 
moralność w sporcie. tępić będzie- 


Powieść o Watykanie 


Emi! Zola: „Rzym“. Powieść. 
kład Zdany Matuszewicz. Tom. I 
Książka i Wiedza“, Warszawa 1951—1952, 


s 
Ukazała się w nowym polskim ' wczoraj. jakby Zola korzystał z, 


LD 


*łumaczeniu sielka powieść 
Emila Zoli „Rzym“, Wypełnia 
ona dotkliwą lukę w naszej 


znajomości francuskiej literatu- 
ry. Jest czymś więcej niż 
%ylko dziejami księdza Pio- 
tra Froment, 34-letniego' pro- 
boszcza w malej parafii w 
Neuilly pod Paryżem, wezwane- 
go do Rzymu przed oblicze 
Kongregacji Indeksu, ponieważ 
napisał i wydał książkę, która 
nie znalazła łaski w oczach in- 
kwizytorów z kościelnej cenzu- 


ry i została potępiona. W rzeczy. í 


wistości „Rzym* jest ogromnej 
wagi historycznyin i ideowym 
dokumentem epoki, dziełem wy- 
sokiego artyzmu, jednym z naj- 
'wybitniejszych w twórczości 
zmarłego przed 50 laty wielkie- 
go pisarza, przy tym dziełenę, 
które do dziś nie straciło swe 
aktualności, a w pewnym sen- 
sie nawet ją zaostrzyło. 


Powieść ma tytuł „Rzym“ ale 
powinna mieć właściwie tytuł 
„Watykan“, Watykan _ jest bo- 
wiem jej głównym. dominują- 
cym tematem. Porywająca od- 
waga, z jaką Zola obnaża ta- 
jemnice watykańskiego reżimu; 
imponująca rzetelność studiów 
jakie poczynił i umiał w swej 
powieści zużytkować: wzbudza- 
jąca najgłębszy szacunek śmia- 
łość, z jaką ten wielki pisarz 
francuski ubiegłej epoki rož- 
prawia się z wstecznictwem 1 
obskurantyzmem, reprezento- 
wanymi przez kurię rzymską 
=- wszystkie te elementy skła- 
dają się na największe słowa 
uznania i podziwu dla wnikli- 
wości i przenikliwości jakie 0- 
kazał Zola przy pisaniu „Rzy- 
mu‘. > 

„Rzym“ napisany został * u 
schyłku ubiegłego stulecia, a 
czyta się go po upływie prze- 
szło półwiecza, jakby powstał 


: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje K 
EE Dział zagraniczny 8-82-25., Dział ekonomiczny 71-34-10. Dział 
Zamówienia i wpłaty na preniuneratę zleconą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena 
Oddziały i Delegatury PPK „Ruch“ — cena w prenum. zbior. mies. = 2.25 zł Informacji w sprawie prenum, zagranicznej udziela PPK 


Dział partyjny 71-34-30 
warunki prenumeraty: 


Wydanie skrócone. Prze- 


| najświeższych obserwacji polity- 

ki watykańskiej. z najnowszych 
"dzieł, ujawniających finansową 
„potęgę i finansowe machinacje 
| Watykanu; czyta się „Rzym“ 


tak, jakby rówieśnik Leona XIH ; 


'przeczuł Piusa XII. przewidział 
współczesny nam rozwój metod 
i polityki watykańskiej. Książka 


'Zoli jest pasjonującą lekturą — | 


i może bardziej dzisiaj niż była 
nią wówczas, gdy. Zola ją napi- 
| sał. 


W planie treści „Trzech miast" 

wielkiej trylogii, której 
„Rzym“ jest najbardziej wy- 
„odrębnioną częścią — było uka- 
zanie roli kleru i hierarchii ko- 
ścielnej we współczesnym pisa- 


|rzowi Świecie. W centrum akcji | 


| stoi szlachetny ksiądz — spo- 
 łecznik, wrażliwy na nędzę ludz- 
są i snujący marzenia o po- 
'wrocie do pierwotnego chrystia- 
'nizmu. We wszystkich „Trzech 
miastach“ przymierza ksiądz 
l Froment te swoje marzenia do 
' okrutnej rzeczywistości. Poznaje 
'w Paryżu Ii w Rzymie objawy 
| nędzy tak straszliwej, że przy- 
pominają najmocniejsze opisy 
nędzy spotykane u Zeromskiego. 
Poznaje mechanizm świętokup- 
(stwa i propagandy  klerykaliz- 
mu wśród „maluczkich*, owo 
zuchwałe i cyniczne fabrykowa- 
'nie cudów i ciągnięcie z tych 
„cudów*  wybornego profitu. 
Widzi, że kler stoi na usłu- 
gach klas wyzyskujących i uci- 
'skających, i że Watykan na 
| przeciwieństwa społeczne znaj- 
i duje jedną radę — gromadze- 
nie bogactw dla samego siebie. 


Wstrząśnięty do głębi pisze 
ksiądz Froment książkę pod ty- 
tutem „Nowy Rzym“, w której 
atak na handel „cudami* łączy 
z wizją „nowego Rzymu“. 
Miał to być krzyk rozpaczy 
'prawowiernego chrześcijanina. 


: str. 252, tom II: str. 215. | 


' Religia nic nie odmieniła w lo- 
sie wydziedziczonych, 
mają nadal jak i niegdyś „jedy- 
nie swobodę umierania z głodu“. 
Zwykła filantropia niśMu nie 


rozumie, że „głównym winowaj- 
cą jest bezrobocie“ i dostrzega 
„śmieszną bezużyteczność miło- 
sierdzia“, Toteż ostateczna kon- 
kluzja jego książki brzmiała: 


którzy : a 
i nie, 


my kaperowanie 1 
wodników 


wędrówki 
szukających nie 
szych warunków treningu, 
szej pozycji życiowej. 

Szczególnej uwagi, pomocy 1 
pieki wymaga sprawa napływu do 
sportu aktywu młodzieżowego, 
ZMP-owskiego. Władze ZMP-ow- 
skie wyrażnie już dzisiaj stawiają 
przed 7ZMP-owcami zadania roz- 
wijania osobistej, bezpośredniej 
działalności sportowej. wyraźne 
sformułowanie przez władze ZMP- 
owskie obowiązku przodowania 
ZMP-owców w sporcie, stwierdze- 
nie, że ZMP powinien być duszą 
sportu, daje nam gwarancje na- 
pływu najcenniejszego dla nas 
młodego aktywu ZMP-owskiego do 
sportu i kultury fizycznej. 

Za drugi warunek poprawy sy- 
tuacji w sporcie uważamy upo- 
rządkowanie polityki kadrami. 

Na* odcinku szkolenia instrukto- 
rów i organizatorów sportu zwra- 
cać będziemy uwagę na sprawę od- 
powiedniego typowania na kursy. 
na ewidencję i wykorzystanie 
przeszkolonych. Powołamy w cią- 
gu roku 1953 Radę  Metodyczno- 
Naukowa dla podniesienia na wyż- 
szy poziom szkolenia. Z nadchodzą- 
cym rokiem 1953 uporządkowana 
musi być sprawa szkolenia trene- 
rów, sędziów i zawodników. Szcze- 
pilna wydaje się 
sprawa trenerów. 
Trzecią z kolei 
to postawienie 
komitetów 


za- 
lep- 
a lep- 


g> 


ważną sprawa 
w centrum uwagi 
kultury fizycznej i 
zrzeszeń podstawowych zagad- 
nień typu organizacyjno sporto- 
wego, Mam na myśli sprawę koła 
sportowego przy zakładzie pracy, 
SPO. klasyfikacji i kalendarza 
sportowego. Sprawy te na pozór 
różne. łączą się jednak wyraźnie. 
Koło to nasz warsztat pracy, Ka- 
lendarz sportowy to równocześnie 
i plan pracy i najwyższy spraw- 
dzian działalności, SPO | klasyfi- 
kacia — to treść codziennej pracy. 

Fundamentem podniesienia kultu- 
ry fizycznej w skali masowej oraz 
osiągnięcia perspektywie naj- 
bliższych kilku lat czołowych wy- 
ników mistrzowskich w sporcie. 
jest prowadzenie na odpowiednim 
poziomie stojących, masowych o- 
bowiązkowych i dobrowolnych za- 
jęć i ćwiczeń WF w szkołach t na 
wyższych uczelniach. 

Sprawa sportu wiejskiego — mó- 
wi dalej przew. GKKF — jest nie 
tylko ważna ze względu na rozwój 
tężyzny fizycznej pracującej mło- 
dzieży wiejskiej: posiada ona ró- 
wnież wielkie znaczenie polityczne 
w walce o przebudowę wsi, o Wy- 
chowanie nowego człowieka. Win- 
niśmy wziąć mocny kurs na szybki 
rozwój sportu na wsi, na masowe 
powstawanie nowych kół LZS, na 
wzrost liczby członków LZS, 
szczególnie dziewcząt. 

Poważne zadania staną przed 
nami w roku 1953 w zakresie bu- 
dowy i wykorzystania urządzeń 
sportowych. W nadchodzącym ro- 
ku komitety kultury fizycznej i. 
Zrzeszenia muszą też podjąć wal- 
kę o pełne wykorzystanie istnie- ` 
jących urządzeń sportowych. | 

Wśród prac, które staną przed 
namt w walce o przełom w spor- 
cie, szczególne znaczenie posiada ' 
sprawa właściwego ustawienia ko- 
mitetów kultury fizycznej, jako 
państwowo społecznego organu, 
kierującego sprawami kultury fi- 
zycznej i sportu. Konieczną rzeczą 
jest podjęcie wszystkich środków | 
dla podniesienia autorytetu komi- | 
tetów kultury ftzycznej w terenie. 


w 


1 polityki papiestwa 
odsłania mu całą ziemskość 
Watykanu i rzymskiej kurii. 
Szybko  rozwiewają się śmie- 
szne mrzonki o papieżu „ogła- 
szającym znoszące różnice spo- 
łeczne prawo pracy, na ich 
miejsce pojawia się zrozumie- 
że „dwór papieski, sko- 
stniały w rytualnych przepi- 


rządów 


'sach, zakrzepły w pysze i żą- 


może zaradzić: ksiądz Froment | 


„Strukturę społeczną przeżarła | 


'od podstaw zgnilizna.. jedynie 
i jakiś wielki akt sprawiedliwo- 
ści może zmieść z powierzchni 
ziemi stary świat, aby na jego 
miejsce zbudować nowy“. 


stawy nie mógł wybaczyć księ- 
dzu Froment „czarny świat“ 
į klerykalizmu, Cóż z tego, że 
l ów ksiądz nawołuje nie do so- 
cjalizmu lecz do „nowej religii", 
„nowego Rzymu“, i cóż z tego, 


chciałby postawić „papieża e- 
wangelicznego, sprawującego 
rządy jedynie nad ludzkimi du- 
szami“. To są mrzonki į maja- 
czenia niewydarzonego księży- 


wraz 


Tej jawnie buntowniczej po- : 


że na czele nowej społeczności | 


władzy* jest jedną 
międzynarodowej 


z 
Tesz 


dzy 
twierdz 


akcji. Stopniowo rodzi się na- | 


wet w księdzu Froment świa- 


| domość, że ów watykański „ol- 


brzym z marmuru i złota 


chwieje się i chyli do upadku | 


z przeżartym  zgnilizną 
starym ustrojem społecznym. 
Co będzie później, z tego sobie 
bohater powieści Zoli nie bar- 
dzo jasno zdaje sprawę; ale w 
każdym razie głosi, że 
demokracji jest motorem obec- 
nych przemian, jutro zaś lud 
obejmie na własność miasto; 
nastąpi wówczaś wreszcie kres 
nędzy dzięki zorganizowanemu 
prawodawstwu pracy“. 


Piotr odkrywa również ścisłą 


łączność Watykanu z kapitałem ! 


finansowym. Rozpacza nad 


tym, że ojciec święty „speku- 


ny — ważną sprawą jest na- ` 


tomiast jego atak na „niegod- 
ne machinacje pieniężne, stoso- 
wane w Lourdes“, niebezpiecz- 
ne są wywrotowe idee, wypo- 
wiadane jasno w „Nowym Rzy- 


, brzymiego 


mie“. Ojcowie z Lourdes pierw- . 
si ślą pełen oburzenia donos: 


do Rzymu, Kongregacja In- 
deksu (ksiąg żakazanych i po- 
tępionych) bierze się raźnie do 
dzieła, i oto dlaczego ksiądz 
Froment pewnego wrześniowe- 
| go poranku roku 1894 pojawia 
się w Rzymie, pełen naiwnej 


wiary, że w Watykanie, u stóp. 


tego, którego tak wywyższył w 
swej książce, znajdzie 
mienie i poparcie dla swoich 
idei, 


Lecz ksiądz Froment prze- 
żywa w Rzymie zasadnicze 
rozczarowania swego życia, po- 
znaje organizację kościoła ta- 
ką jaką jest ona naprawdę. 
| Wprowadzenie w mechanizm 


zrozu- | 


nie 
przez pielgrzymkę z Francji, | 


lował na gruntach i na ak- 
cjach, grał na giełdzie, umie- 


szczał majątek kościoła u ban-. 
lichwę, 
wyciskał z pieniędzy procent". , 


kierów, praktykował 
A to znaczy, wnioskuje logicz- 
nie ksiądz Froment, że kościół 
„stoczył się do poziomu... ol- 
międzynarodowego 
stowarzyszenia, którego celem 
jest podbój i władza nad świa- 
tem". Do tego motywu powią- 
zania kapitału z kościołem po- 
wraca Zola w „Rzymie“ raz do 
raz, czy to gdy opisuje składa- 
i papieżowi świętopietrza 


czy to gdy stwierdza, że w Wa- 
tykanie „bogate dary pienięż- 
ne są argumentem decydują- 
cym, który rozstrzyga wszystkie 
trudności”, że „pieniądz królu- 
je wszechwładnie i wszystko 
korzy się przed nim na dworze 
watykańskim'. 

Zola starał się o bardzo 
wszechstronny obraz „czarnego 
Rzymu“. Nie pominął przeto 
ani podstępnej, zakulisowej, u- 
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rozprowadza 


„idea ' 


prenum.: mies. — 4.50 zł, kwart, — 


Za podstawową sprawę w walce ©: 


rozwój kultury fizycznej, o auto- 
rytet i właściwe ustawienie komi- 
tetów kultury fizycznej, uważa- 
my powiązanie się ich z miejsco- 
wą instancją partyjna. Łączność z 
partią jest podstawowym  warun- 
kiem dobrej pracy gi pomyślnych 
wyników. o tym zasadniczym 
wskazaniu nie wolno zapominać 
żadnemu przewodniczącemu ko- 
mitetu kultury fizycznej ani w wo- 
jewództwie ani w powiecie. 


Obok łączności z partią, polega- 


jace] na kierowaniu przez nią tu- 
chem sportowym i rozstrzyganiu : 
spraw o znaczeniu politycznym. 


ważna jest również łączność ze 
związkami zawodowymi i organi- 
zacjami ZMP, polegająca na sko- 
ordynowaniu pracy. 

wśród wielu zadań, które stoją 
przed nami w najbliższej przyszło- 
ści nie 
nego zagadnienia wielkich budowli 
socjalizmu. Zachodzi konieczność 
otoczenia najtroskliwszą opieka 
sportu i kultury fizycznej budo- 
wniczych tych wielkich obiektów 


Trudne | odpowiedzialne zada- 
nia, które stoją przed nami w wal- 
ce o przełom ną odcinku kultury 
fizycznej i sportu, wymagają głę- 
bokiej pracy  polityczno-wyjaśnia- 
jącej po to, by zarówno aktyw jak 
| masy sportowców 
wszystkie nasze poczynania 
pierały je. 

w tej pracy polltyczno 
śniającej powinniśmy szerzej 


1 po- 


wyia- 


możemy nie dostrzec waż- | 


zrozumiały , 


niż | 


dotychczas wykorzystać prasę 
sportową i działy sportowe pism 
codziennych. Wykorzystywać po- 
moe prasy, to znaczy powiązać się 
z nią na roboczo. prowadzić na ła- 
mach pism akcje propagandowo- 
uświadamiające, związane z naj- 
ważniejszymi zadaniami, 
cie pilnować, aby żaden krytyczny 


głos na łamach prasy nie pozosta- | 


wał bez odpowiedzi. . 
Partia í 


turze fizycznej. Mamy w naszej 
pracy pomoc Państwa, mamy kie- 
rownictwo polityczne parti, ma- 
my wzory przodującego sportu ra- 
dzieckiego, mamy oparcie wśród 
rzesz uczciwych sportowców i 
działaczy kuitury fizycznej, Jeżeli 
potrafimy zmobilizować szeroki 
aktyw sportowy, to na pewno o- 
siągniemy przełom i sport polski 
wejdzie na nową drogę. drogę pel- 
nej masowości, licznych rekordów 
i wspaniałych zwycięstw”. 


Po referacie wywiązała się oży- 
włona dyskusja, w której działa- 
cze sportowi omawiali zagadnienia 
związane z  poprawieniem stylu 
pracy i podniesieniem rozwoju 
kultury fizycznej na wyższy po- 
ziam. 

Ww drugim dniu obrad wygłoszo- 
ne zostały referaty na temat no- 
wego regulaminu odznaki SPO. 


klóry wejdzie w życie z dniem 1; 


stycznia 19%53 r. oraz na temat jed- 
nolitego kalendarza sportowego na 
rok przyszły. 


Wiadomości sportowe 


Warszawa, Gdańsk, Opole, Wrocław i Białystok 
podziwiać będą doskonałych siatkarzy radzieckich 


Młodzieżowa reprezentacja ZSRR 
w piłce siatkowej mężczyzn, która 
przybyła 26 bm. do Warszawy z 0- 
kazj! Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej, wystąpi 
w Warszawie, Gdańsku, Opolu, 
Wrocławiu i Białymstoku. 

W Warszawie w dniach 28—530 
bm. odbędzie się w Hali Mirow- 
skiej turniej siatkówki mężczyzn 
z udziałem młodzieżowej repre- 
zentacji ZSRR oraz zespołów war- 
szawskich CWKS, Gwardii i AZS- 
AWF. Turniej rozgrywany będzie 
systemem każdy z każdym. Na tur- 
niej ten siatkarze radzieccy ufun- 
dowali puchar dla najlepszego ze- 
społu polskiego. 

Program spotkań jest następują- 
cy: 

28 bm. (piątek) godz. 18. — AZS- 
AWF — Gwardia. 

Młodzieżowa reprezentacja ZSRR 
— CWKS. 

29 bm. (sobota) godz. 18 CWKS — 
AZS-AWF 


Młodzieżowa reprezentacja ZSRR 
— Gwardia. « 
30 bm. (niedziela) — godz. 11 — 


Gwardia — CWKS 

Młodzieżowa reprezentacja ZSRR 
— AZS-AWF. 

Bilety na turniej warszawski 
organizator turnieju 
zs Budowlani ul. Mokotowska 35 
na zapotrzebowania zakładów pra- 
cj 


w dniach 2—3 grudnia br. siat- 


| karze ZSRR wystąpią w Gdańsku. 


w pierwszym dniu odbęda się gry. 


pokazowe. a w drugim młodzieżo- 
wa reprezentacja ZSRR 


rozegra / 


mecz z Gwardią (Gdańsk). Jako 
przedmecz tego spotkania druży- 
na kobieca Kolejarza gdańskiego 
grać będzie z AZS (Warszawa). 

5 grudnia br. siatkarze radzieccy 
wystąpią w grach pokazowych w 
Opolu. W dniach 6.7 grudnia br. 


zawodnicy radzieccy grać będą we; 


wrocławiu. 

Na zakończenie swego pobytu w 
Polsce siatkarze radzieccy wystą- 
pią w Białymstoku, 

W drużynie siatkarzy radzieckich 
przeważają zawodnicy, którzy jed- 
nak mimo młodego wieku reprezen- 
tują już wysoką  kiasę sportowa. 
Kapitanem zespołu jest zasłużony 
mistrz sportu, uczestnik mistrzostw 
świata w roku 1948 w Pradze i w 
roku 1952 w Moskwie, 26-letni za- 
wodnik moskiewskiego WWS Nie- 
fiedow. 


PRAGA, W Czechosłowacji prze- 
bywa z okazji Miesiąca pogłębie- 
nia przyjaźni czechosłowacko - ra- 
dzieckiej ekipa sportowców ZSRR. 
W skład ekipy wchodzą mistrzynie 
świata w piłce siatkowej — dosko- 
nałe siatkarki radzieckie oraz wie- 
lokrotni rekordziści świata ra- 
dzieccy ciężkoatleci. W czwartek 
27 bm. drużyna siatkarek radziec- 
kich rozegrała w Pradze w sali So- 
kotła na Vinohradach spotkanie z 
reprezentacją CSR. Zawodniczki 
ZSRR  zade'monstrowały WYSORK. 
technikę oraz doskonałą kondycje 
zwyciężając zdecydowanie 3:0 (15:7, 
15:10. 15:5). Najlepszą zawodniczka 
w zespole radzieckim była Alek- 
sandra Czudina. 


Chychła i Antkiewicz otrzymali odznaki zasłużonych 
mistrzów sportu 


w Komitecie Miejskim PZPR w | 


Gdańsku odbyła się narada robo- 
cza aktywu sbortowego woj. gdań- 
skiego z udziałem przedstawiciel 
Partii, ZMP, ORZZ, WKKF, miej- 
skich i powiatowych komitetów 
kultury fizycznej oraz zrzeszeń 
sportowych. Udział , w naradzie 
wzięli również czołowi zawodnicy 
Wybrzeża. jak Chychła, Antkie- 
wicz, Kielas i inni, 


| krytej w cieniu, 

| ważnej a czasem decydują- 
cej roli Jezuitów w  matac- 
twach kurii — nie zapominał 


|o brudnych: i brutalnych ín- 
| trygach wokół conclave — 
wspomniał o oszukańczym han- 
dlu relikwiami — napomknął 
o handlu rozwodami. Nawet 
na „niezgłębioną przepaść* po- 
i między niższym klerem a epi- 
|skopatem zwrócił uwagę, przy 
czym stanowisko swe wyraził 
jasno: potępiając obłudę, dwu- 
licowość, ” perfidię, 
tyzm episkopatu, niższe ducho- 
wieństwo nazwał „często bar- 


zbawione inteligencji". 


mem, ani chwaląc ani otwarcie 
ganiąc opisuje namiętność Leo- 
na do zabawiania się złotem 


ine przez papieża polowanie 
zwane  „roccolo*: w ogrodzie 
watykańskim, papież „siedząc 


na uboczu płoszył ptaki, które 
uciekając zaplątywały się w 
specjalnie rozstawione sidła. 
Potem chwytał je bez trudu i 
dusił palcami. Pieczone figo- 
'jadki były podobno prawdzi- 
wym przysmakiem... 


dający na stolicy piotrowej pod 
imieniem Leona XIII, jest w 
(gruncie rzeczy największym 


przeciwnikiem demokratycznych | 


idei księdza Froment, Jak wi- 

dzimy, Zola nie cofnął 
'przed zdarciem maski akurat z 
tego papieża, z którego chytra 
legenda klerykalna usiłowała 
zrobić „papieża postępowego*, 
dobrze zorientował się we wła- 
,ściwym celu encykliki „Rerum 
Novarum“ (1891), perfidnej pró- 
'by wbicia klina w szeregi kla- 
sy robotniczej. 

Rozczarowany całkowicie do 
watykanizmu, tracąc wiarę we 
| wszystkie swoje ideały. Piotr 
znajduje ocalenie w apologii 
wiedzy. W ustawicznym postę- 
pie i rozwoju wiedzy ludzkiej 
widzi drogę zbawienia. Jest to 
radosna wiedza człowieka, nie- 
skrępowanego w swej niestru- 
dzonej pracy badawczej żad- 


s 


obskuran- | 


dzo godne szacunku i niepo- | 


Nie zawahał się też Zola | 
przed odbrązowaniem samej 
postaci Leona XIII. Z chłod- 


nym, oszczędnym obiektywiz- | 


jak Harpagon, a także ulubio- | 


Hrabia Joachim Pecci, zasia- | 


się | 


Redaktor Naczelny 8-22-60. 
7-91-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-22-22, Telefony nocne: 
ł, rocznie — 54 zł. Zamówienia zbiorowe na prenumeratę zakładową nrzyjmnja 


13.50 zł, półrocznie — 27 z j > 
Administracja: Warszawa, Wiejska 13, tel. 7-52- 


„Ruch“ Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, Koszykowa 31, tel. 7-02-45, 


Po zagajeniu obrad głos 
kierownik wydziału propagandy 
KW PZPR Grycendler, który omó- 
wił abecną sytuację na odcinku 
sportu w woi. gdańskim. 


Po referacie nastąpiło uroczyste 
wręczenie odznak zasłużonych mi- 
strzów sportu Zygmuntowi Chych- 
le } Aleksemu Antkiewiczowi. 


zabrał 


R a 


niemniej; nymi przesądami, wiedza ludz- 


kości młodej, śmiało*j nieugię- 
cie zmierzającej do swoich ce- 
'lów. Wiedza też doprowadzi do 
|tego, że z czasem powstanie 
„ludzkość bez granic i wojen, 
ludzkość żyjąca ze sprawiedli- 
wej pracy w powszechnej 
wspólnocie wszystkich dóbr". 


Oto jest ostateczne marzenie 
i księdza Froment. On sam po- 
| nosi osobistą klęskę, nie znaj- 
| duje w sobie dość siły, by od 
|razu i definitywnie zerwać z 
Watykanem. Ale wyrażona 
środkami i językiem powieści 
ideologia jego odznacza się £o- 
rącą wiarą w człowieka, co 
również czyni „Rzym“ utwo- 
rem bliskim człowiekowi współ- 
| czesnemu. 


I jeszcze jedno. Zola nie do- 
szedł do poglądów socjalistycz- 
nych. Jego przedwczesna 
śmierć zatrzymała go u progu 
| nowej epoki. Ale humanita- 

ryzm księdza Froment, z któ- 
rym się Zola solidaryzuje, za- 
wzięta walka z wyzyskiem 
człowieka przez człowieka w 
|imię zasad społecznej sprawie- 
dliwości i umiłowania człowie- 


ka — zbliżała autora „Rzymu“ ; 


coraz bardziej ku tej ideologii. 
|którą na swych sztandarach 
"wypisał socjalizm. 

Dziś spoza watykańskich 0- 
kopów, papieże, sprzymierze- 
ni z amerykańską religią dola- 
ra, złorzeczą nowemu porząd- 
kowi w krajach wyzwolonych 
z pęt kapitału. Lecz głos waty- 
kańskich sojuszników Wall 
| Street spotyka się ze zdecydo- 
wanym 
| cych swą ludową ojczyznę na- 
rodów. Ksiądz Froment prze- 
grał — ale socjalizm realizuje 
idee Zoli, wyrażone za pośre- 
| dnictwem marzeń bohatera je- 
go powieści. 
najważniejszy czynnik, który 
sprawia, że dla dzisiejszego 
czytelnika „Rzym“ jest lekturą 
głeboko optymistyczną, jakby 
współczesną. Ukazuje bowiem 
niezniszczalną moc społeczne- 
| go postępu, wbrew wszelkim 
| siłom, które by chciały zatrzy- 
| mać jego pochód w imię białej 
|czy czarnej reakcji, 


J. A. SZCZEPAŃSKI 


a wresz- | 


sprzeciwem kochają- | 


I to jest bodaj | 


| 


| 


Rząd Ludowy oczekują | 


od nas przełomu w sporcie i kul- | 


t 
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Własnymi silami elektrylikują dom 


Komitet blokowy nr. 
dzielnicy Praga Południe 
wspólnie z obwodowym komite- 
tem Frontu Narodowego nr. 279 
postanowiły doprowadzić elek- 
tryczność do domu przy ul. No- 
wińskiej 12. Budynek ten za- 
mieszkały przez 36 rodzin nie 
miał dotychczas światła. 

Zakład Sieci 
w Warszawie, 


gdzie 


i Instalacje 


Elektrycznych kowi mieszkańców dom 
interwe- | nie zelektryfikowany. (i) 


12 | niowali przedstawiciele miesz- 


'kańców przystąpił do robót i 
doprowadził linię do budynku. 
! wewnetrzne założą 
mieszkańcy sami pod kierun- 
i kiem fachowców, którzy zamie- 
,szkują w tym domu. 

Dzięki aktywności komitetu 
blokowego, solidarnemu wysił- 
zosta- 


Wystawa o tradycjach przyjaźni 
polsko-rosyjskiej 


W Warszawskich Zakładachlmi robotnicy 


z zakładów im. 


Przemysłu Odzieżowego nr 2 Komuny Paryskiej i 22 Lipca, 


pracownicy Muzeum Historycz- 
nego w Warszawie zorganizowa- 
li wystawę o tradycjach przy- 
jaźni narodów polskiego i ro- 
syjskiego. 

Wystawa wzbudziła duże za- 
interesowanie. wśród pracowni- 
ków WZPO i okolicznych zakła- 


dów. Zwiedzili ją między inny- 


Pracownik Muzeum przez za- 
'kładowy. radiowęzeł wygłosił 
(pogadankę o znaczeniu Wiel- 
,kiej Socjalistycznej Rewolucji 
i Październikowej, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem jej zna= 
'czenia dla naszego kraju. 


(tb) 


Trzeba przyjść z pomocą hrygadom mechanicznego 
malowania 


„Przy mechanicznym malowaniu 
farbami: olejnymi napotykamy na 
duże trudności z powodu braku na- 
łeżytelj receptury. Nasi malarze nie 
potrafia stworzyć takiego składu 
farb, aby mógł on być stosowany 
do przyrządów mechanicznych. Pro- 
simy więc o zwrócenie się do wła- 


| 


ściwej instytucji naukowej o opra- | 


cowanie i podanie nam takiej re- 
ceptury“ — pismo tej treści w imie- 
niu brygad mechanicznego malowa- 
nia skierowane zostało przez kie- 
rownictwo Zjednoczenia Budownic- 


twa Miejskiego — 5 do Centralnego 
Zarządu B. M. W-wa. 

Brygady natrafiają w swej pracy 
na duże przeszkody w postaci nie- 
odpowiednich farb. których stoso- 
wanie powoduje zatykanie się sita 
w przyrządach i wynikające stąd 
częste przestoje w pracy. 

Myślimy, że z szybką pomocą bry= 
gadom malarskim przyjdzie Instytut 
Techniki Budownictwa i rozwiąża 
sprawę właściwej receptury farb da 
mechanicznego malowania. 

(13) 


O usprawnienie wydawania posiłków 


Dzieci ze szkoły nr 93 przy ul. 
Czerniakowskiej 120, podobnie jak 
uczniowie innych szkół, otrzymują 
w czasie przerwy gorące posiłki. 
Przedstawicielki komitetu 
cielskiego tej szkoły, które biorą 
udział w przygotowaniu posiłków 
poświęcają tej pracy wiele czasu i 
wysiłku. Tech starania na jednym 
odcinku są poważnie zmniejszane 
przez brak porządku w samej sto- 
łówce. 

Dzieci przebywają w stołówce bez 
opieki nauczycieła lub przedstawi- 
ciela komitetu rodzicielskiego. Ha- 


rodzi- ` 


„dzieciom w szkole przy ul. Czerniakowskiej 


łas | zamieszanie jakie panują w 
stołówce powodują wiele przykrych 
incydentów, jak np. rozlewanie zu- 
py w czasie przenoszenia jej przez 
dzieci, potrącanie się uczniów, a 
wreszcie kręcenie się dzieci po 
kuchni. 

Wydawanie posiłków w tej szko= 
le należałoby usprawnić.  Higieni- 
stka szkolna powinna zainteresować 
się stanem sanitarnym kuchni. 

Higienistki, nauczyciele i komitet 
rodzicielski powinny także przypo- 
minać dzieciom o konieczności my- 
cja rąk przed jedzeniem. (kw) 


W połowie 1953 r. 
tramwaj do Młocin 


W połowie przyszłego roku prze- 
widziane jest uruchomienie nowej 
linii tramwajowej, która połączy 
Śródmieście z Młocinami. 

W chwili obecnej przygotowywa- 
na jest dokumentacja techniczna 
dla budowy tej linii. a) 


Uiednolica się tabor 


trolleybusowy MPK | 


W tych dniach Miejskie Przedsię- | 


biorstwo Komunikacyjne przekaże 
do Lublina dla tamtejszego MPK 5 
wyremontowanych w warsztatach 


| warszawskich trolleybusów. 


Wozy te przekazane będą Lubil- 
nowi w związku z ujednoliceniem 
taboru warszawskiego. W Warsza- 


wie bowiem przewiduje się w przy- | 
szłości tylko jeden typ wozu mia- | 


nowicie marki Lova produkcji NRD. 


w młarę nadchodzenia dalszych 
wozów tego typu wycofywane będą 
z 1uchu warszawskiego wozy in- 
nych marek. Ułatwi to sprawę Kon- 
serwacji i napraw trolleybusów. (i) 


Nowy mechaniczny zakład 


naprawy obuwia 


spółdziel- 
uruchamia 
Tarnowiec- 


w najbliższych dniach 
nia pracy .Miarobut'* 
na Grochowie przy ul. 
kiej zmechanizowany zakład na- 
prawy obuwia. Zakład ten przy 
pelnej obsadzie będzie mógł doko- 
nywać przeciętnie naprawy 200 par 
obuwia. 
zamówienia na naprawy będą 
przyjmawać wszystkie nunkty miej 
skie ..Miarobuta''. skad obuwie bę- 
dzie przewożone do zakładu napraw- 
czego. 

Jednocześnie punkty naprawy o- 
buwia pracujące na  mioście przy 
pracowniach „Miarobuta* będą na- 
dal przyjmować ohuwie do napra- 
wy na miejscu. (wj) 


Obiecanki 


Najpierw obiecywali, zapewniali, , 


łe włączą się w pełni do tak waż- 
nej ERTAN jaką jest nauka cho- 
dzenia. 

Kiedy jednak tuż przed rozpo- 
częciem tygodnia nauki chodzenia 
przyszło do szczegółowegn omoó- 
wienia udziału stołecznego ZMP w 


pracy trójek społecznych wtedy 
zaczęły dziać się rzeczy nieco 
dziwne. Przedstawiciele wydziału 


komunikacji drogowej Prezydium 
St. R. N. nie mogli się doprosić 
o wspólną konferencję. Dwie czy 
trzy nie doszły do skutku z powo- 
du... nieprzybycia przedstawicieli 
Zarządu Stołecznego ZMP. 

Tydzień nauki rozpoczął się, ale 
zapowiedzianych trójek nie było 
widać. 

Aż 21 bm. tj. w szóstym dniu 
nauki chodzenia wśród przygnę- 
hionych całą sprawą pracowników 
wydziału komunikacji drogowej 
rozeszła się radosna wieść. ZMP 


TEATRY 
Polski — „Lalka“ — g. 18.30. Ka- 


' meralny — „Król i aktor“ — g. 19. 


Ludowy — „Radcy pana radcy“ 
g. 19.15. Powszechny — „Rodzinka“ 
— m. 19. Syrena — „Wielki cyrk“ — 
g. 19.15. Współczesny — „Ich czwo- 


ro“ — g. 19. Nowej Warszawy — 


„Eugenia Grandet“ — g. 19. Domu 
Wojska Polskiego „Stefan Czar- 
niecki i jego żołnierze — g. 19. 
Satyryków — „Biuro docinków'* — 
g. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Bajka o śpiącej kró- 
lewnie* — g. 12, 14, 16, 18, 20. Palla- 
dium — „Bajka o śpiącej królew- 
nie“ — g. 11, 13, 15, 17, 19, 21. Pra- 
ha — „Światła w Koordi“ — g. 12. 
14, 16, 18, 20. Śiąsk — „Mółże: stwo 
aktorki — g. 12, 14, 16, 18, 20. z 
tlantic — .Cztery serca“ — £. IV, 
12, 14, 16, 18, 20. Polonia — ,Naro- 
rodowe talenty“ — g. 13, 18. 19. oraz 
„Urwis Gavroche“ — g. 14, 16, 20. 
Stolica — „O &-teł} wieczorem po 
wojnie“ — g. 16, 18, 20. W-Z 
„Światła w Koordi“ — g. 12, 14, 16, 
18, 20. 1 Maj — „Zasadzka“ — g. 16, 
18, 20, -Ochota — „Konfrontacja“ — 
E. 12, 14, 16, 18, 20. Syrena — „Cywil 
na stadionie“ — B. 14. 16, 18, 20. 
Tęcza — „Kurhan Małachowski“ — 
Z. 14, 16, 18, 20, Lotnik — „Wyspa 
skarbów‘ — g. 16, 18, 20. Olsztyn 
(Włochy) — „Lichwiarz Gobseck'* 
— g. 17, 19. 


PORANKI 


Syrena — „Spisek bankrutów'" — | 


g. 122 


(Uwaga: repertuar kin podajemy 


na podstawie komunikatu Okręgo- | 


wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54), 


RADIO 
SOBOTA % LISTOPADA 


Program I — na falf 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00,, 
20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 6.40 Muzyka popularno-sym- 


I po robocie", 


foniczna, 7.20 Pieśni i tańce, 7.50 Ka- i 
lendarz Radiowy, 8.00 Muzyka, 8.55 | 


Aud. dla kl. VII, 9.15 Aud. dla kl. 
V—VII, 
9.50 Przerwa, 10.55 Aud. dla ki. III 
=-IV, 11.15 Muzyka i 


9.25 Muzyka rozrywkowa, , 


cacanki 
zaprasza przedstawicieli na kore 
ferencję; w sprawie włączenia 


młodzieży do akcji. 

„Lepiej późno niż wcale“ — pn- 
wiedzieli towarzysze z wydziału 
i wysłali dwóch swolch przedsta- 
wicłeti., Szybko (nie przekracza- 
jąc jednak dozwolonej szybkości) 
pojechal tow. tow. Higersberger t 
Wojciechowski na Mokotowską 24 
(siedziba Zarz. St ZMP). 

Czekali godzinę, dwie na pra- 
'cownika, Który miał polecenie od 
swych władz zajęcia się tą spra- 
wą, który ich zaprosił i nie przy” 
szedł. 

Nie wiemy czy kol. Mielczarek 
(ho tak brzmi nazwisko tego pra- 
cownika) jest zadowolony ze swe- 
go postepowania. Wiemy jednak, 
Że towarzysze Higersberger i Wol- 
ciechowski byli bardzo zawstydze- 
ni jego postępowaniem. I ar6 

( 


11.45 Głos mają kohiety, 12.15 „Na 
swojską nutę“ gra zesp. T. Weso- 
łowskiego, 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 
Koncert solistów, 13.15 Koncert Ork. 
Rozgł” Bydgoskiej, p-d. A. Rezlera, 
13.55 Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.20 „Z naszych pieśni”, 1635 „Żni- 
wa“ — odcinek powieści H. Nikoła- 
jewej. 17.05 Z cyklu: Agrobiologia — 
pogadanka mgr. W. Krajskiego p.t. 
„Drzewa przekraczają plan produk- 
cyjny”, 17.15 Słuchacze piszą — aud. 
Biura Studlów, 17.20 IKoncert roz- 
rywkowy w wyk. Małej Ork. Rozgł. 
Śląskiej p.d. Jana Liersza, 18.00 Mi- 
krofonem po kraju, 18.15 II aud. z 
cyklu „Muzyka Chin Ludowych“, 
18,45 Aud. dla wsi, 19.00 Audycja © 
książce Fryderyka Skarbka p.t. 
„Pan starosta“, 19.20 „Na muzycznej 
fali, 19.50 Korespondenci sportowi 
donoszą, 20.26 Wiad. sportowe, 20.30 
Albańska muzyka lud. 20.45 Gra Ork. 
Tan. p.d. Jana Cajmera, 21.25 Re- 
portaż literacki, 21.45 Koncert Ork. 
Rozgł. Krakowskiej P.R. p-d. J. 
Gerta, 22.25 Muzyka dia wszystkich, 
23.10 Muzyka na dobranoc. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.060, 21.00. 23.50. 
5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 


| darz Radiowy, 6.15 Radziecka muzy- . 


ka ludowa, 6.50 Muzyka ludowa, 7.20 
Pieśni i tańce. 8.00 Przerwa, 14.05 
Informacje. 14.10 Aud. dla kl. I—II, 
14.30 Pieśni polskie — śpiewa Ry- 
szard Gruszczyński — baryton, 14.45 
Muzyka. 14.50 Śpiewa Chór Rozgł. 
Poznańskiej P. R. p.d. L. Szopiń- 
skiego, 15.10 „„Miłość ubogiego mło- 
dzteńca'* — opow. Bolesława Prusa, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 Wszech- 
nica Radiowa — kurs I, 16.20 III-cia 
aud. z cyklu „Kompozytor Tygod- 
nia — Dymitr Kabalewski'' w 
opr. dr. Z. Lissa, 17.15 Stylizowana 
polska muzyka łudowa w wyk. Lu= 
dowej Kapeli i Zespołu Wokalnego 
Rozgł. Warszawskiej p.d. S. Nawro- 
ta, 17.30 Na Warszawskiej fali, 17.55 
Ze sportu, 18.00 Głos mają kobiety, 
18,15 „Dwa walce Jana Straussa", 
18.30 Aud. mgr. Eugenii Kochanow- 
skłej i Olgierda Pawłowskiego pt. 
„Parowóz“, 18,40 Radziecka muzyka 
rozrywkowa, 19.00 „Wiersze o po- 
wstaniu listopadowym, 19.30 Muzy- 
ka i aktualności, 20.00 „Przy sobocie 
21.26 Wiad. sbortowe, 
21.30 Muzyka Taneczna, 22.00 Wsze- 
chnica Radiowa — kurs II, 22.20 Z 
cyklu: „Najpiękniejsze sonaty forte- 
pianowe'* — Beethoven: Sonata op. 


:53 „Waldstelnowska”, 22.50 Muzyka 


aktualności, | 


taneczna, 23.20 Muzyka na dobranoc. 


Zastępca Redaktora Naczelnego 8-33-22. Sekretarz Redakcji 8-82-29, Dział propagandy 8-08-89. 
Redaktor nocny 8-57-62. Redaktor techniczny 7-01-21. 


wszystkie miejscowe 


50. Zakł. Graf, i Wydawn, Dom Słowa Polskiego 


3235-20715 


